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«'Jnkfw — kwartalni. 20 franków.
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■ ~ „  Haasen- 
Wiedńin F.Lób. it, M * . n .  Rotter 

i Spl.; w Fornaniu Kazimiera Neninańn Biuro auou 
t iw : « Pkrytn pnlaowrua Bae.ziicw.ki, Faulami g
Pokson lert 33 — Oełoize-.a przyjmuje Agei.o;apau» 
Adama Ciborowskiego — Bu, Cl&meńt, 4, Par's.‘ 

Og ł o s z e n i a  przyj ńłujt c.g za opłatą O4 centów od 
miejsos objet c. jednego wierni arOonym druki em 
ipet.t.)
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B r* * ? 1
I_ . H n p l |  H TV h f t P P / y  I conymi i zacnymi ludźmi, ale z samego stanowiska 

”  w * * 3  •  swego nie powinni sięgać po mandat, a tem mniej
C e n t r a i n y k o n i i t e t  p r z e d  w y  b o r- ] g0 otrzymać. Oo do p. Hoenigsmana — odsyłamy 

e z y  w e  L w o w i e ,  na posiedzeniach odbytych c?.yt„inika do zamieszczonej poniżej koresponden- 
w sobotę i w niedzielę o f^ sa -jgzyjęsin *do wia- -  ’ - • ■
domoA. i i zalaiwioma licznych pism o i koimtelćw- 
puwintewwęh — powziął następuiącb uchwały :

1. Komitet uznaje się odtąd aż do ukończenia 
wyborów w p e i m a n e n c j i ,  i odbywać będzie
posiedzenia codziennie. godzinie 7. wieczór! — a j^aj0V| i eCj 
zarazem przyznaje członkom swym prawo^ głoso- i 8to«uiikow

cji z Kołomyi, i przypominamy fakt należenia 
przez 6 lat do obcego a wrogiego klubu, tudzież 
świeże oświadczenie, że do polskiego Koła nie 
wejdzie. Jest on nam obcym — jako taki kandy­
dować nie może. Oo do p. Scharffa, ten jako nie- 

nie umiejący po polsku, nie znający 
i potrzeb kraju, już dlatego samego

Wania przez pełnomocników, (eden członek tylko  ̂o b ran y m  być nie może, bez zaprzeczenia zasa- 
jedno pełnomocnictwo mieć może i dzie narodowej odrębności kraju. Do tego wiążą

2. Komitet przyjmuje do wiadomości i zaleca • juUe liczne Powody, odnoszące się do osobi-
kandydaturę P- Otton. Hausnera z miejskiego o - , s to £cj p geharfla, których tu pov tar.ać nie bę- 
kręgu wyborczego Drohobycz-Sambur-Strj) . wzy- dziemy. Dodajmyż tylko, iż komitet przez powzię- 
wając oraz p. Hausnera, ażeby cofnął rezyguację ^  p0WVższej uchwały bynajmniei nie przekroczył 
swoją z tego okręgu wyborczego, wniesioną; na g h atrJbucyj. Nie narzuca kandydatów, o- 
zjeźfizie delegatów. Komitet oświadcza, ze trwo wgzem wzywa komitety, by ich same stawiały — 
dalej przj dawnej swej uchwale, iż uznaje pi rze- ajd słysząc o narzucających się nienarodowych, a 
bę pn.eprowadzenia przynajmniej czterech kandy- •
datów izrueliekich.

8. Postanowiono wezwać komitety.przbdwybor- , - . a J Ł -  J * - R- . j
cze miejskie Kołomyi, Buezaczu i Sniatynie, a- j.eg0 r0(jZftju kandydatom. Nie wątpimy, że ko-
żeby co rychłej przedstawiły swych kandydatów. mitety najściślej sie do tego zastosują.
Ze zaś doszło do wiaaomośzi komitetu, iż o krze- , _--------
sło poselskie z tych miast mają się między innymi , . T
ubiegać pp. Erb, dyrektor biura prasowego w e! /gromadzenie wyborców miasta Lwowa oJ- 
Wiedniu, Aleksander Scharff, Iziennikarz z W ie-, będzie się we środę, dnia 19. b. m. u gedzime 
dnia —i dr Oswald 1 Loenigsmann, adwokat z Wie- , b wieczór, ,  sali radnej. Na zgromadzeniu toin 
dnia’ przeto uchwalono równocześnie oświadczyć, staną p.p.  Kausner i Wolski jako Landydhci. Dr. 
tym'komitetom, iż komitet centralny n i e  p rz  y-1 Wolski mia! wczoraj wieczór z Wiednia do Lwo- 
P u s z c z a ,  ażeby one mogły którego z tych trzech we wyjechać 
Kandydatów przedstawić , kom. centra Ky bowiem

właściwie antinarodowyeh kandydatach, zwraca 
uwagę komitetów miejscowych na tę niebezpie­
czną i szkodliwą agitację , z góry zamyka dro

kandydatur pp. Erba, Hoenigsmanna i .^churfla ża- 
J~ą miarą jako narodowe uważać, a więe i zale­
caj? jch nie może. ______

ńwyzsze uchwały komitetu centralnego po- 
winneby powawchnie z zadowoleniem być przyję­
te. Pierwsza z nich była konieczną, w obec fa­
ktu , iż od wyborów z małych posiadłości już nas 
tyłki dwa tygodnie azielą, w którym to czasie 
przyjdą na stoi najważniejsze sprawy bo kandy­
dackie. * spraw tych komitet wjkonawczy sam 
załatw ić nic może. Gdy zao niezbędną jest rze­
czą . aby Wszelkie od komitetów powiatowych i 
miejskich propozycje i wnioski były bezzwłocznie 
/a ła»yiane — pnetu pormanencję komitetu i od- 
bjwahJ codziennych posiedzeń uznano za konie- 
. znę. Pod tym względem rozstrzyga zresztą da­
wna praktyka. kZŁW8ze komitety w ostatnich ty­
godniach przed wyborami odbywały codzienne po- 
sledzealn. Odj jednak kilku eałojików k<mik»u 
miastka na prowincji i me mogą przez cały ten 
cza» bawić we Lwowie, gdy i z zamieszkałych w 
miejsen nie każdy może codziennie przybywać — 
przeto nie chcąc tych nie z własnej winy nieobe- 
tnyeh pozbawiać głosu, przyznano prawo głoso­
wania przez pełnomocnika, oczywiście tylko po­
między członkami komihtu wybranego.

Drugą uchwałę spowodowało zgodne przez 
komitety miejskie w Samborze i Stryju postawie­
nie kandydatury p. Hausnera — a rozoieie się 
wyborców miasta Drohobycza na dwa obozy pod 
wodzą dwóch komitetów, z których jeden stawia 
także Kandydaturę p. Hausnera, drugi zaś, złożo­
ny -e zwolenników Miesesa, dotychczas z kandy­
datem rwoim ji-wnie nie wystąpił. W obec zgo­
dnej opinji dwóch miast, do której łączy się tak­
że poważna — może i przeważna — część wy­
borców trzeciego z tych miast, razem posła wy­
bierających, komitet centralny postąpił sobib cał­
kiem lojalnie i w mysi otrzymanej na syeździe 
instrukcji, przyjmując i zaiecając kandydaturę p. 
Hausnma. W ten “posob odpadła już zupełnie 
kandydatura Hermana Miesesa, który należąc we 
Wiedniu do niemiecko-eentraiisiycznego klubu, 
tem samem źle reprezentował kraj, swój okręg 
wyborczy, i swoich współwyznawców, a raczej: 
nią reprezentował nic. W skutek powzięcia powyż- 
azej ueowały, została nieco zalterowaną uchwała 
komitetu centralnego, mocą której uznano potrzebę 
wyboru przynajmniej czterech kandydatów izraeli- 
tkich. i wskazano okręgi wyborcze, w których 
wybór taki byłby pożądanym. Ażeby zaznaczyć, 
iż uchwała ta me co do l i c z b y  ale co do m i e j s c  
tylko zalterow ai*.ą została, i że komitet zawsze 
trwa przy tej uchwale — przeto powzięto przyto­
czone wyżej dodatkowe postanowienie. Komiiet 
centralny będzie usilnie się starał, ażeby pierwszą 
część uchwify, co do liczby, wykonać — rzeczą 
prowincjonalnych komitetów będzie, ułatwić mu 
to, dla zasłonięcia go od niesłusznych zarzutów 
lub podejrzywań o nreszczerość. Szczególniej zap 
byłoby poządanem, ażeby czwarte miejsce dla 
izraelickiego kandydata znalazło się tam, gdzie 
żydzi n ie  mają większości — i naturalnie, ażeby 
kandydat był Polakiem w najp<-łniejszem tego sło­
wa znaczeniu.

'przeen uchwała usuwająca tak stanowczo 
możliwe kandydatury Erba, Hoenigsmana i Scharf­
fa — zapadła w obecności 19 członków (nie lir 
cząc nie głosującego przewodniczącego) — ws z y -  
s t k i e mi  g ł o s a m i  p r z e c i w j e d n e m u ,  który 
zresztą także tylko za jednym z tych trzech kan­
dydat. w, t. j za Scharffem, przemawiał. Sądzi­
my* Iż kraj cały zgodzi się tu z komitetem, kto- 
r j  nżjwająć n a j ł a g o d n i e j s z e j  formy, oświad 
cpył, iż tyóh kandydatów j»-.u narodowych uwa­
żać a więc i zalecićby nie mógł. U każdego z nich 
fan* powody m  tem grzecznie sformułowanem 
wykluczeniem przemawiają. £*• Erb, — chociażby 
był rodem z Poi&ki i miał nazwisko na. lub 
$ric», i rodem sięgał w najpiękniejsze czai /  poi- 
akie, i nawet miał zasługi dla kraju* nie mógłby być 
Wybranym, bo jest dyrektorem biura prasowego, 
a więc aa stanowisku bardzo zawisłem, i nakła- 
ibyąeem obowiązki wręcz sprzeczne z obowuzkiem 
reprezentanta kraju i jego opinji. Niech ta stano- 
w e n  ekskiuzywa, dana szefowi, posłuży oraz za 
wskazówkę d w o m  jego podwładnym Henry­
kom — (p. p. H. B. i H. Z.), że nie mają po co 
fktygowa* się do kraju naszego po mandaty po- 
w kkie J.ogą ju  swych stanowiskach być najle­
pszymi urzędnikami, mogą być zdolnymi, wyksstał-

Dowiadujemy się z pewnego /*-ódła, że p. Her­
man Mieses, nabywszy przekonania o bezskute­
czności swych zabiegów w okręgu Drohobycz , 
Stryj, Sambor — zwrócił się obecnie na inne pole 
operacyjne, a mianowicie na okręg m a ł y c h  po­
siadłości Lwów-Gródek-Jaworów. Ostrzegając ko­
mitety powiatowe tego okręgu pized tą nową in­
wazją centralistyczną—nie możemy pominąć zdzi­
wienia, jakim sposobem p. Mieses spodziewa się 
przejść w okręgu, w którym ani Kusini, ani Po­
lacy poparcia mu nie dadzą — a centralistów choć 
ze świecą szukaj ?

Ks. metropolita Sembratowicz wydał pastor 
ski okólnik, dotyczący wyborow. Słowo obieeuje o- 
kólhik ten ogłosić w następnym numerze.

mieszczenie niniejszego sprostowania w najbliższym 
numerze, czem takżQ wzburzone umysły wyborców, 
sprzyjających w imponującej większości Hausnero- 
wi, złagodzone zostaną. Proszę oraz zakumuniko- 
wuć bezzwłocznie to sprostowanie komitetowi cen­
tralnemu. Dr. Władysław Wolshi.

Drohobyow 14. czerwca. (Telegran$. Bole­
śnie nas aotknął i opinję publiczną obruszył u- 
mieszczony na miejscu naczelnem telegram z Dro- 
hobrcza w nr. 18ó Gazety Narodowej. Pod prze­
wodnictwem burmistrza (Błażowskiego) nie zawią­
zał się żaden komitet przedwyborczy, gdyż bur­
mistrz nadużywszy zaufania komitetu centralnego 
i wyborców, najprzód zwlekał zwołanie zgroma­
dzenia wyborców celem zawiązania komitetu, a 
następnie "wołał je wprawdzie na dziewiątego 
czerwca, ale ogłosił to zwołanie tylko sześć go­
dzin naprzód, tak, iż mało kto, oprócz zauszników 
partji Miesesowskiej, o tem zwołaniu wiedział. Na 
tem zgromadzeniu w sali radnej odbytem, upadł 
wniosek odroczenia zgromadzenia na jedenuctego 
czerwca i ogłoszenia zwołania 24 godzin naprzód; 
a gdy w skutek tego niezawiśli wyborcy protestu­
jąc tłumnie salę radną opuścili, wówczas na wnio­
sek wypuszczonego już z więzienia karnego (śled­
czego), głównego poplecznika Miesesa, znanego 
Bendera Schorra, uchwalono niby komitet z pro­
ponowanych przez tegoż Schurra 40 członkow, 
lecz w powbzecLuym zgiełku nikt prócz figur mie- 
sesowskich, burmistrza otaczających, ani wniosku 
Bchorra o przyjęcie tego komitetu enbloc, ani we­
zwania do głosowania nie słyszał, ani też me 
u usował, gdyż tylko kilka osób przy stole prezy- 
djainym ręitę podniosło, co jednak burmistrz śle­
po uległy poplecznikom Miesesa, jako uchwałę zgro­
madzenia wyborców uważa.

W obec takiego zeskamotowania woli wybor­
ców, oni sami wziąć musieli inicjatywę celem za­
wiązania komitetu przedwyborczego, a gdy stron­
nictwo Miesesa rozporządza tak salą gminną, jako 
też pud nieobecność prezesa rady powiatowej salą 
powiatową, zwołali niezawiśli wyborcy plakatami, 
tk  godzm naprzód przybitemi, wa ne zgromadze­
nie wszystkicn wyborców, na dzień 12. czerwca, 
celem wyboru komitetu przedwyborczego do naję­
tej na ten cel od Segala, właściciela łaźni paro­
wej, wielkiej sa li; gdzie się też zgromadzenie od­
było, mimo, że uastępca burmistrza a poplecznik 
Miesesa, Herach Goldhammer, na pół godziny przed 
rozpoczęciem onegoż wymusił groźbą od Segala 
klucze od sali, i schował je u siebie, w skutek 
czego p. Sega! po ślusarza posyłać musiał,

Na powyżej wspomniane zaproszenie, przez 
szesnastu obywateli podpisane, zgrumadziło się 
t r z y s t u  c z t e r d z i e s t u  o ^ m i u  do gło­
sowania uprawnionych wyborców, i uchwaliło je­
dnogłośnie : usunięcie kandydatury Miesesa i wo­
tum nieufności dm tegoż, jako byłego posft z Dro­
hobycza, postawienie kandydatury Ottona Hausne­
ra, i zaproszenie tegoż do Drołiobjcza, wreszcie 
zawiadomienie o tem komitetu centralnego i miast 
Stryja i Sambora. Zgromadzenie to przybrało na­
zwę, „niezawisłych wyborców,“ i wybrało komitet 
w/oorczy z 69 osób wszelkich klas i wyanań.

W Końcu dodaję, że odsełacz, przy korespon­
dencji z Wiednia, pomieszczony w nr. 135 Gateiy 
Narodowy, odnosić się może tylko do tego zgro­
madzenia a d. Lżgo caerwca, omytego w sau Se- 
gala, zwłaszcza że prócz tego i komunalnego in­
nego zgromadzenia nie było — a w sali gminnej 
odbyte pod przewodnictwem burmutrza w dniu 9. 
czei wca nie stawiało wykluczenia kandydatury 
Miesesa ani nie podnosiło kandydatury Hausnera.

L wyżej podanych powodów należy uważać 
telegram u wstępu wspomniany za zmistyfikowanie 
redakcji Gazety NaroJhwij z tendencją zbałamu­
cenia opinji publicznej i komitetu centralnego U- 
praozam zatem jako przewodniczący walnego zgro­
madzenia i Komitetu niezawisłych wyborców o u-

K ^ ło m y ja , dnia 13 czerwca 1879. Na dzień 
wczorajszy zwołał burmistrz miasta, dr. Traehwn- 
oerg jako zastępca przewodniczącego komitetu 
pi/edwyborczego, posiedzenie wyborców miasta 
Kołomyi, w celu wysłuchania sprawozdania z 
czynności dotychczasowej byłego posła miasta 
Kołomyi dr. Hónigsmana i wysłuchania tegoż 
politycznego wyznania wiary.

Donoszę więc wam w krótkości o przebiegu 
tegoż zgromadzenia, na którem było obecnych Jo 
4u0 wyborców.

Najprzód zabrał głos Dr. H o n i g e m a n  i 
starał się w dłuższej sofizmami i sylogizmami 
naszpikowanej a po polsku wygłoszonej mowie 
wykazać, że w ciągu swej reiehsratowej działalności, 
zawsze starał się popierać dobro kraju — a jeśli 
wstąpił do klubu wiernokon8tytucy,'iiego, to jedy­
nie dla tego, że'jego wyborcy dali mu taką iu- 
btrukcję, że jednak to tylko f o r m a  n i c  n i e  
z n a c z ą c a ,  (I!) albowiem można być dobrym 
Polakiem chodząc w cylindrze i we fraku i.... na­
leżąc do kluku wiernokonstytucyjnegol Jako za­
sługę dla siebie przywłaszczył, że gdy szło o 
cofnięcie uchwalonej dotacji ‘/i milionowej dla budo­
wy politechniki lwowskiej, on głosował i przemawiał 
przeciw odnośnemu wnioskowi. Oo się tyczy swej 
działalności przyszłej w radzie państwa wjrraził, 
ż e n i e  p o d z i e l a  o d e z w y  i p r o g r a m u  
k o n i t u  c e n t r a l n e g o  — albowiem n i e  w ie­
rz y  w r z e t e i n o ś ć  o f i a r o w a n e j  u g o d y ,  
Ludność izraeiicka została według niego przy wy­
znaczeniu jej krzeseł poselskich pokrzywdzoną, 
albowiem nie 4 lecz 7 posłów wybielać powinna 
Do K o l a  p o l s k i e g o  n i e  w s t ą p i  i n i e  
uważa tego jako złamanie solidarności. Wspomniet 
w końcu o s p e c j a l n y c h  i n t e r e s a c  h l u ­
d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  które mu zaetępywać 
przyjdzie.

Po nim przemawiał p. Władysław Niewia­
domski, i w kilKu dobitnych słowach wykasał, że 
kandydatura p. Honigsmans. nie jest do przyjęcia, 
Nie dopilnował on nawet spraw specjalnie miasta 
Kołomyi dotyczących, pray uchwdeniu ustawy 
kwaterunkowej, na podstawie której miasto Koło­
myja do F ili klary zostało wikuone, lubo sąaie- 
diut* miasto Stanisławów, Którego interesów aiiel- 
ny burmistrz i poseł dr Kamiński należycie prze­
strzegał, w V klasie amieszczonem zostało. Tym 
sposobem będzie miasto Kołomyja corocznie po 
kilkaset a może i kilka tysiący więcej na cele 
kwaterunków dodawać, jak dotychczas. Uczynił 
mu w końcu zarzut z tego, że przemawiał przeoiw 
ustawie o lichwie.

Potem zabrał głos radca sądu krajowego Bo­
cheński, i w dłuższej pięknie wygłoszonej mowie 
zadał cios śmiertelny kandydaturze p. Hónigsma­
na. Podniósł między innemi, że kandydat p s u j e  
z g o d ę  z a w i ą z a n ą  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  
k r a j u ,  ze izraelici n i3 są pokizywdzeni przy 
wyborach posłów, albowiem prócz zarszerwon a- 
nych im 4 krzeseł z nu«st wschodniej części kra­
ju niezawodnie i komitet centralny dla zachodniej 
części kraju jeszcze im niejsca przeznaczy, że za - 
tem w radzie państwa 6 a może i więcej izraeli­
tów zasiadać będzie z naszego kraju. Uczynił mu 
dalej zarzut, że zawezwał w roku 1874 minister­
stwo sprawiedliwości, aby oktrojowało procedurę 
cywilną, że przemawiał przeciw ustawie o lichwie 
i pijaństwu, że „me szedł solidarnie z delegaeją 
pulsKą — a i obecnie oświadczył, że nie wieizy 
w szczerość ^zamierzonej ugody, że p r o g r a m u  
c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  n i e  p o d z i e l a ,  
ż e  do  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  w s t ą p i .  
Wreszcie podniósł zarzut, że przy uchwaleniu u- 
stawy kwaterunkowej nie zastrzegł interesów 
praw miasta i głosu wcale nie zabierał, albowiem 
mógł bj 1 cytrami wykazać, że Kołomyja, która w 
roku 1870 tylko 50.000 złr. w. a., obecnie juz 
120.000 zł. w. a. czynszu rocznie do opodatkowa­
nia fatuje, nareszcie, że podpisał progiem klubu 
112 dla kraju zgubny. Postawił więc wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad kandy daturą 
dr. Hónigbimtna.

P. dr. Hónigsmann zażądał głosu w języku 
niemieckim — „aby mógł być przez swoich współ­
wyznawców lepiej zrozumianym“ — i w tym też 
języku jak mógł tak się bronił przeciw słusznym 
i przekonywującym zarzutom, jakie mu uczyniono. 
Wspomina między innjmi, że ustawie o lichwie 
nigdy me był przeciwn/m, lecz że głosował prze­
ciw niej dlatego, ponieważ ją za niepraktyczną u- 
znawał, również i przeciw ustawie o pijaństwie 
dlatego, ponieważ ją uznawał jako kraj jego po­
niżającą, jeśJi tylko dla Galicji taka ustawa daną 
będzie. Upraszał w końcu gorąco o popieranie je­
go kandydatury.

Pououi zarządził przewodniczący głosowanie 
nad kandydaturą p. Houigeoiaiia, wzywając, aby 
ci, którzy są ^a takową, przeszli na prawą stronę 
sali. Aie zaledwie garstKa kilku osobistych przyja­
ciół exposła przeniosła się na prawo — całe gio- 
no wyborców zaś, składające się z 300 przeszło 
osób, między tymi więcej niż połowa izraelitów, 
stanęła po lewej stronie.

Kandydatura więc p, Hónigsmana zrobiła kom­
pletne iiasco i spodziewamy się, że p. Hónigsman 
me zechce już po tak jasno mu wyrażunam wo­
tum nieufności molestować dalej wyborców nasze­
go miasta swą kandydaturą — lecz pospieszy 
napo wrót jak najspieszniej nad Ister do swej nc- 
wej ojczyzny, szukając zaszczytu poselskiego mię­
dzy nowymi rodakami.

K l f a u d y  rozwijał swój program polityczny zydentaiui na czele, począwszy od Prus wscho- 
w czeskim i niemieckim języku, uświadczył, że dnieli i w porządku oznaczonym w programie u- 
jakkolwiek przez pewne stronnictwo za odstępcę rzędowym. Deputaoję Pomeranji prowadził zatem 
ogłoszony, nie poczuwa się ażeby dążył do z pr następca tronu. W  dowód wielkiej łaski dozwolo- 
przepaszczeniu praw kraju i narodu; a ieżoli wy- no tym deputacjom obierać sobie według wlasne- 
stąpił z Bady przybocznej Z e i t h a m m e r a ,  z tego go uznania tych, którzy mieli w ich imieniu prze- 
k l u b u  n i e o m y l n o ś c i ,  to dla tego aby stać mawiać, albo składać u podnóżka tronu gratula- 
się wolnym obywatelem. Przeciw d o g u  a t o w i cyjne akta. Dalej przyszły deputacje od niektórych 
n i e o m y l n o ś c i  powstawali nawet biskupi w miast, mianowicie: Berlina, Poczdamu, Szarlotten- 
rzeczach wiary — cóż dopiero w rzeczach świe- burgu, Wrocł«vi&, Koblencji, Koionji i innych — 
ckich, gdzie chodzi o najważniejsze sprawy kraju. W  imieniu Beruna burmistz Ducker wygłosił 
Naczelnicy narodu ezeskiego nie mogą się pochlu- mówkę na cześe jedności starożytnych cnót pru- 
bić pożytecznym plonem swego postępowania. — akich s nauk ni«-niecką, jedności inaugurowanej 
Ilekroć chodziło o porozumienie z Niemcami przez Fryderyka Wilhelma II .“ Cesarz zi to o- 
zawoze u r o n i li s p o s o b n ą  c h w i l ę .  Teraz świadczył swe sympatje dla Earlina, zrobiwszy 
chcą przed wstąpieniem do Bady państwa r wi ą -  przytąm alluzję do i-fundowanu tamże domu przy- 
z a ć  s o b i e  r ę c e .  My zaś chcemy wejść dc tułku dla starców Naostatek przedstawiały się de- 
K&dy państwa niczem z góry niezw iąrani, z nie- puueje niektórych m.Jjscowości, potem uniwursv-
skrępowanemi niczem rękami, nie jako proszący, 
lecz jaku wolni obywatele, broniący swoich inte­
resów. intere&a Czechów a Niemców są w wielu 
rzeczach z sobą zgodne, tak mianowicie w spra­
wach celnych, podatkowych, gospodarskich i han­
dlowych. Jeżeli pozostaniemy sobie w domu, na­
tenczas ani myśleć o reformie wyborczej na zasa­
dzie liczby ludności i wysokości opłacanej kwoty 
podatkowej.

Przy rozprawie budżetowej, rozstrzygać się 
będzie sprawa u n i w e r s y t e m  w Radsłe pań­
stwa. Mówca jest przeciwny zakładania osobnego 
uniwersytetu czeskiego; ale żada jak najzupełniej - 
szego równouprawnienia Czechów i Niemców na 
uniwersytecie istniejącym. Co do reformy p r a ­
w n o p o l i t y c z n e j  przywódcy czescy zanied­
bali także właściwą chwilę. Tymczasem ustawo­
dawstwo uregulowało już stosunki państwowe. Mu­
simy je przyjąć jak są, a o dokonaniu zmian po  
z a  p a r l a m e n t e m  myśleć nie podobna, bo 
nikt dzisiaj nic z góry przyrzekać me może. N i e 
p o z o c t a j e  w i ę c  n i c  i n n e g o  j a k  bea -  
w a r u k o w o  w s t ą  p i ć d o Ba  d y p » ń s t wa  
Tam drogą zaszczytnej pracy dojdzie się do pożą­
danego i błogosławionego celu. W końcu prze­
mawia gorąco za pojednaniu  z Niemcami; które 
musi ostatecznie samo przyjść do skutku pomiędzy 
ludnością, pod ntciakiem konieczny en stoi linków. 
Ale Czas. powinni stanąć na grancie prawnym, 
aby cel ten przyspieszyć i uniknąć bezładu po­
wszechnego, którj kraj zgubić może-

Po przemówieniu Kilku jeszcze obeenych wy­
borców, zgromadzenie przyjęło program K 1 a n- 
d y e g o wszyttkiemi gl teami przHLw trzem, i u- 
chwaliło popierać jego kandydaturę.

U p r a w y  l a g r a n i c m e e
Niemcy.

Wobec niedawnej uroczystości srebrnego we­
sela cesarskiej pary austrjackiej, z ł o t e  w e s e l e  
cesarskiej pary niemieckiej budzi nie mały intere::, 
mianowicie w kontraście do tamtego. Niepodobna 
bowiem pomyśleć coś nudniejszego, sztywniejszego, 
więcej wymuszonego i formalistyczniej urzędowego 
jak owa ceremonia berlińska lub jej dalsze i również 
jak ona urzędowe echa. Drugim zaś interesem owego 
złotego —izeeby raczej należało m i e d z i a n e g o  
wcseia—jest uchylenie się od udziału w niem nie- 
tylkn członków domu cesarskiego austijackiego, 
ale nawet i cara, mimo że udział carski zostrł 
szumnie zapowiedziany.

Ceremonia w Berlinie rozpoczęła się wyru­
szeniem cesarskiej pary, w karecie galowej, około 
godz. 12 w południe, do kaplicj zamkowej. Słabe 
i nardzo miarowe hoch! nie wielkiej grupy dobrze 
.wysortowanyck" ciekawców witało wjeżdżających. 
Komenderowani naczelnie przez policję studenci 
uniwersytetu i szkół sztuk i rzeraosi (właściwie 
tylko pewna część tych studentów), z chorągwiami 
i w towarzystwie muzyki, formowali szpaler na­
około pałacu. U wejścia do kaplicy przyj moval 
parę cesarską kler. Ueaarz Wilhelm podawszy lewą 
rękę cesarzowej Auguście, wstąpił z nią po sto­
pniach do sanktuarjum, a wtedy minister domu 
cesarskiego i adjutanci połowi na służbie ustawili 
się rzędem za cesarzem, zaś ochmistrzyni dworu 

damy pałacowe ustawiły się podoonież za cesa­
rzową. Błogosławieństwo ślubne które dawał na­
czelny kaznodzieja dwo.u, Kogel, odbyło się o 
.rodzinie 12 m. 40. Prócz tego w kościele prote­
stanckim odbyło się solenne nabożeństwo, na 
którem się znajdywali1 wszyscy książęta domu 
cesarskiego- wszyscy ministrowie, jak również 
członkowie ciała dyplomatycznego i władzy muni­
cypalnej.

Po ceiemonji błogosławieństwa ślubnego, ce­
sarska para udała się do Białej sali, gdzie im win­
szowano. Powinszowania ciała dyplomatycznego 
irzyjmowali cesarstwo stojąc przed tronem. Po 
cieió dypiomatycznem przyszły składać po w ió ro ­
wania księżne i żon* dygnitarzy z tytułem eka- 
celleacji (Eicellem -Damert) , a które prowadziła 
księżna Bismarkowa. Potem winszowali naczelnicy 
dumów książęcych. Następnie przedstawiło sięmi- 
nisterjum z Bismarkiem na czeie, aie tylko się 
przedstawiło na dobry dosyć dystans. Na dany 
znak przez cesarza, podszedł bliżej tylko sam jm- 
smark i złożył powinszowania swoje o s o b i s t e ,  
za co mu oboje Cesarstwo szczególnie dziękowali. 
Poczem ministerjum odeszło, a i:ism . r  otrzymał 
jnak, ażeby stanął obok tronu, na którym sie­
działa Cesarska para i oczekiwał nadejścia rady 
związkowej, ażeby ją podprowadzić. Badę tę re­
prezentowali obecni w Berlinie jej członkowie, s 
wyjątkiem pruskich ministrów. Następnie przyszły 
deputacje Izb, mianowicie prezes Beicnstagu i pre- 
zydja obu izb sejmu pruskiego. W imieniu rairhs- 
tagu winszował p. Seydewitz i wyraził „wsfcrze-

F ra g a  14. czerwca. Zwołane przez cz  e s  k i  
k l u b  r e f o r m y  zgromadzenie wyborców odbyło 
się w piąte*.. — Zaproszenia rozesłane byty do 
wszystkich wyboroow, tak czeskich jak niemieckich.

tetów pruskich, do których przełączył się uniwer­
sytet Jeny, dalej akademje l„ u k . sztuk, 'rzemiosł, 
wreszcie pewna liczua zakładów i towarzystw do­
broczynnych

Gdy program deputacyj się wyczerpał, cesar­
ska para w galowej swej aarecie odjechała z po­
wrotem pi zy tych samy cl co pierwej „hoch.“ — 
Prr bywsry do siębie, cesarz ukazał się trzy razy 
na *i Home i każdym razem kłaniał się „uprzej­
mie" publiczności. Wieczorem w operze było ga­
lowe przedstawienie, po ulicach .Iluminacja, dość 

sztą ztfycz*ji»&, ■ na podn: uii nie tej „rado- 
Śnąj“ uroczystości, cesarz ze swej własnej szkatuły 
wyznaczył na biednych Berlina 10 tysięcy mara.

Taki był przebieg tej oficjalnej ceremonii, 
która piocz ambarasu i zewnętrznego decorum ża­
dnego neaztą nm robiła wrażenia, a z zagaszeniem 
Obt&tniej illuminarj jnej świeczki nie pozostawiła ża­
dnego innego śladu prócz komentarzy nader ujem­
nej natury.

Najprzód zwiócoio uwagę na depesze z Bru- 
ksełli, ł  Petersburga i z Londynu, z  których 
można było widzieć, że obchody złotego wesela 
urządzane przuz posehtwa Niemiec w tych stoli­
cach, jakkolwiek starały się o charakter więcej 
poufny, nh mugiy tego dopiąć i zeszły do ściśle 
oficjalnych ceremouij. Książęt* i dygnitarze miej­
scowi naturalnie wzięli w nich pewien udział aie 
w kora macb wielkiej gali, co się w Berlinie nie 
podobało jako forma oznaczająca ścisłą oficjalność.

Dalej szczególniejsze odznaki łaski cesarskiej 
dla Bismarka, uderzyły także nieco nieprzyjemnie, 
tembaydzUj, ze się działy kośżtem drugich. Do- 
.yenreu na takich ceremoniach wprowaars- Badę 
/Wiązko rfą poseł bawarski jako i-prezenlant naj­
większego z królestw po Prusach. Miąję tę obecnie 
dano Bismarkowi. Jak z*ś ten punkt był drażli­
wym, najlepszym dowodem jest to- że go w pro­
gramie po trzjkroć coraz inaczej usunawianc i 
ciągle zmieniano.

Daląj, oi yana półurzędowi kazały się spodzie­
wać a m n e s t j l  i zewsząd bardzo szumnie ją za- 
powiadanu. Tymczasem kończy się na rzeczy bar­
dzo mizernej, botylkc u ł a s k a w i e n i u  600, a w 
przyszłości podobno 800 skazanych.. Ułaskawienie, 
jak wiadomo, jest czemś nader niższe m od amne- 
stji i niedotyczy ono Kategoryj tak, jak amnestja, 
aie tylko pojedyńczych, imiennie ubeneficjowanych 
osób; zreiztą wymaga podawani* prosu przez te 
osoby Laona pruska zresztą poniżyła jeszcze te 
prośby żądaniem „przyrzeczenia pop-awyN Całj 
więc akt ułaskawienia wyszedł Aa ironję.

Najgorzej wyszłe historja z nieobecnością ca­
ra miEuu przyneczunia, że przybędzie. Według 
jednych miało być tego przyczyną odkrycie me- 
morjałów i pian* w wy domywanych podstępem i 
pfzokupstwem przez wojskowych attaches pru­
skich ze sztauu jenerałnego w Petersburgu. We­
dług drugich, miały odwiość cara od wizyty ber­
lińskiej życzenia objawiane z Wiednia, co zrobiło 
największą sensację- Nieobecność członków domu 
cesarsaiego aostrjaokiego razem wzięte z nieobe­
cnością caia. sprawiała wrażenie wielce deprymu­
jące, którfe, żeby złagodz ić, wytóncypowano nową 
przyczynę carskiej nieobecności, mianowicie, że 

ar miał otrzymać doniesienie, iż niniliści ułożyli 
zamach na niego w Berlinie i j  tego powodu za­
niechał podroży. Nic jednak^e dotąd me uzasadnia 
przypuszczeń, ae z V. iedniŁ powstrzymano cara 
co zaś dó nieobecności książąt ausujackich, to ró­
żne pamiętne rocznice z 11 czerwca 1866 dosta­
tecznie ją usprawiedliwiają.

Fro«M Sołowiewfc.

Pod j&kiemi ni* u uwicie wpływami SołoTjewl 
postanowił poranek służbę i pracować w kuźni, 
siedatwo dokładnie nic wyjaśniło; lecz z danych 
osiągniętych tak w sprawie Łorope-.kiei jak i w 
ooeeatm śle dztwie, oaaznje się, że na długu przed 
otrzymaniem dymisji, Soiowjew poznajomił się w 
powiecie loropeckia z kilku osobami ZAjmującemi 
się propagandą rewolucyjną. Przedeaszystkiem za­
znajomił się z mieszkającym u Mikołaja Bogdano­
wicza bratem jego, koiieKialnym regestratorem 
Jerzym Bogdanowiczem. ALęcLzj' nim a Sołuwje- 
wem zawiązały aię niewątpliwie barazo biizkie 
btosunki, Ktorycn rezultatem była w następstwie 
wspólna występna Jziarunosć Jerzy Bogdanowicz, 
jak to widać z procesów politycznych prowadzo­
nych w ciągu ostatnien lat sześciu, n&ieży do 
liczby n*jenergiczi lejszycn tak zwanych LOcjodstów- 
rewoiucjoaistów. u kolei w lecie 1878 r. przemie­
szkiwał we wp Woroninie u Mikołaja Bogdano­
wicza około miesiąca ciast ukrywający się wów- 
czts przed ściganiem w sprawach politycznych 
były student uniwersytetu Dymitr Klemens, drugi 
niemniej energiczny działacz rewolucyjny, z którym 
Sołowjew także tnę poznajomił. Nadto w sąsiedz­
twie Bogdanowiczów w zaścianku Buszyni* prze-

sieielowi cesarstwa Niemiec wdzięczność łudu nie- bywało Kiiua mudęcy całe towarzystwo osób po 
mieckiego.“ Książę Raciborza prz«ma.wi.ał w inne- ciąganych rożnemi czasy do odpowiedzialności w 
ni u sejmu pruskiego. Następnie jenerał Moltke sprawach politycznych; dwaj bracia Sergiusz i Pioti 
składał powinszowania od wyższego sz.tajm i otrzy ‘oiedow. wie, Ulga Kanano a, An..a , . stein i 
mał szczególne cesarza podziękowanie. Potem ca- utnę, którzy często widywali się z Bogdanowi- 
cięły defilować dsputacjt prowinoyj zię swymi pre-, c*«ni i odwiedzą)ęcymi ich nujdotymf, w  pi*ę*
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biusibArs się Sołowjewa do kuźni Bogdanowicza, 
zjawiają się nowe znajomości tegoż samego ro­
dzaju. Przybywają do Bogdanowicza rozmaita 
osoby, prze w iżnie z pomiędzy uczącej cię mło­
dzieży, przenikniona mniej łub więcej urojeniami 
teoryj socjalistycznych, pracują w kuźni z tymże 
celem wyuczenia się ludowego rzemiosła, przy 
którego pomocy mają nadzieję zbliżyć się w przy­
szłości do ludu dla szerzenia propaganly rewolu­
cyjnej. Dłużej od innych, prócz Sołowjewa . Je­
rzego Bogdanowicza, pozostawał tam były atu mnt 
uniwersytetu muskiewokiego Adrjan Slichajłow, 
który pracował w kuźni przez czas jakiś nawet 
po wyjeździe Sołowjewa. IM ichajłow dał się potem 
poznać ie swoich propagatorskicn dążności w 
różnych miej jcach, i w jesieni 1878 r. był are­
sztowany w Petersburg'}, jako oskarżony o udział 
w zabójstwie generał-adjatanta Mezenecwa. W ze­
znaniu swojem złożonem w sprawie obecnej, Mi­
chaiłów sam powiada, 2e z przekonania jest so­
cjalistą, dążącym do zbliżenia się z ludem, w celu 
wywarcin wpływu na zmianę istniejącego porządku 
rzeczy. W sierpniu 1876 r. Sołowjew ożenił się 
z panną Katarzyną (Jzeliszczewówną. Pod wzglę­
dem charakteru i znaczenia tego małżeństwa, 
śledztwo dostarczyło faktów pełnych sprzeczności, 
z których można tyiko wnosić, że ożenienie Soło­
wjewa nie było spowodowano zwykłemi w po­
dobnych razach pobudkami, ale wyłącznie chęcią 
sprawienia z tego lub owego powodu, ażeby młoda 
dziewczyna atała si j niezależną pod względem 
moralnym i materjalnym. Po weselu Sołowjew 
pozostał u Bogdanowiczów, i jego żona zaba­
wiwszy u nich na wsi dzień jeuen, pojechała 
do Toropca. We trzy tygodnie, na początku wrze­
śnia małżonkowie Sołowjewowie, Każde z osobna, 
wyjeżdżają do Petersburga, i rozpuszczają pogłoskę, 
że udają się do Serbii, on jako ochotnik, ona zaś 
jako siostra miłosierdzia. W Petersburgu Katarzy na 
Sołowjewowa nie mieszkała razem z mężem, Soło- 
wiew zaś spędziwszy półtora miesiąca u krewnych, 
z którymi poznajomił także swą żonę, wyjechał z 
Petersburg#, zapewniwszy wszystkich, że udaje 
dię do Serbii razem z żoną, która tymczasem 
pozostała w Petersburgu i dla pokrycia kłam­
stwa nie odwiedzała wcale krewnych mężowskich. 
M edług oświadczenia tych ostatnich. Sołowjew po 
przyjozdzie swoim prowadził życie tajemnicze, w 
domu bywał rzadko i o znajomych nic nie opo­
wiadał. sam Sołowjew zeznaje, że w tym czasie 
widywał się często z towarzyszami swymi, t. j. 
ludźmi należącymi do jednego z nim stronnictwa 
w tak zwanych rmieszkaniach radykalnych", 
które siużyły zwykle za miejsce schadzek dla so- 
ejalistów-rewolucjonistów, na tych schadzkach spo­
tykał się między innymi z Klemenzem. Następnie 
według opowiadania Aleksandra Sołowjewa. w 
pierwszych dniach października 1876 r. pojechał 
on do gibernji Włodzimierskiej i Niżogrodzkioj, 
gdzie snuł się po różnych miastach, pracując w 
kw iiach  i przemieszkując za rałszyw emi paspor- 
t&mi. W grudniu zachorował niebezpiecznie na 
zapalenie płuc w Niższym-Nuwogrodzie, i nie cze­
kając zupełnego wyzdrowienia, skoro tylko mógł, 
pojechał do Petersburga, gdzie przemieszkiwał u 
krewnych do wiosny 187'' r. Po otwarciu żeglugi1 
udał się do Samar.,. Nim to nastąpiło, już w Sa­
marze było utworzone kółko socjalistów - rewolu­
cjonistów. w którem niepoślednią rolę grał nie­
jaki Marek Mikołajewicz Płatonów, którym, jak 
się okazało, był Jerzy Bogdanowicz. Za jego to 
pośrednictwem zbliżył się ztem kółkiem po przy­
byciu do Samary Aleksander Sołowjew. Do tegoż 
kółka należeli między innymi niejaki Grzegorz 
Iwanowicz Lebedincew, którego rzeczywiste na­
zwisko i stan pozostają do dziś tajemnicą, oraz 
Marja Leschern von Herzfeld, także przemieszku­
jąca przeważni** pud zmyślonemi nazwiskami i za 
fałszy wemi pasp ,rwmi. Już w połowie maja So­
łowjew pod nazwiskiem Jana Sidorowicza, przy 
pomocy dwóch towarzyszów, Jana Iwanowicza i 
do»yć „spropagowanego", jak się wyraża sam So­
łowjew, robotnika Szymona Wasiljewa, urządza 
kuźnię we wsi kościelnej Preobrażeńokiej, odległej 
o 45 wiorst od Samary, na co według własnego 
zegnania wydał pieniądze, które mu zostały z 
rocznej pensji, wyliczonej po otrzymanui dymisji 
w r. 1875. Z wiosną 1877 r. przyjeżdża po raz 
piei wszy do Samary Mikołaj Bogdanowicz, w ce­
lu zakupienia domu dla uiząJzenia kuźni, i za po 
średnictwem brata Jerzego, oraz Sołowjewa, za 
poznaje się ze wszystkiemi wspomnianemi osoba 
mi. Po 20tym sierpnia st. st. t. r., Sołowjew z to­
warzyszami porzuca kuźnię we wsi "reobrażen 
ekiej, i przenosi się do Samary, gdzie Mikoła; 
Bogdanowicz, po drugim swoim przyjeździe za­
staje go chorego na iebrę. Tegoż lata Lebedincew 
otrzymuje miejsce pisarza gminnego we włości 
Bogdanowskiej, w powiecie Buzułuckim. gdzie 
także w czerwcu tego roku zostaje pomocni­
kiem pisarza gminnego Płatonow; obsj we 
wrześniu przenoszą się na takież posady do włości 
Strachowskiej tam łączy się z nimi Marja Le 
schern, a Sołowjew pozostaje w Sammze 
mieszka z niejakim Iwanem Iwanowiczem Zwiere- 
wem, felczerem ziemstwa, według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, b, swoim towarzyszem w kuźni 
we wsi Preobrażeńskiej. O osobie tego Zwierewa 
Sołowjew nie zechciał dać dokładnych objaśnień; 
powiedział jednak, iż zarekomendowano mu go 
jako człowiek! ieh stronnictwa, z którym można 
mieć do czynienia. Po zaciągnięciu informacji O' 
kazało się, że pud nazwiskiem Zwierewa mieszkał 
w Samarze b. student uniwersytetu charkowskiego 
Aleksander syn Jana Medwiedew, w 1873 r. ze­
słany w drodze administracyjnej do SzenLurska i 
wkrótce ztamtąd zDiegły. Na początku listopada, 
Sołowjew pud własnem nazwiskiem stara się o- 
trzymać miejsce nauczyciela wiejskiego, za po­
średnictwem inspektora szkół ludowych gubernji 
Samarskiej Kamienieckiego, n którego czas jakiś 
pracował z najmu w kancelaiji, z płacą 16 rubli 
na miesiąc; w skutek jednak zapytania o jego o- 
sobę, Wj słanego przez inspektora do miejsca po­
przedniej |«go służby w toropeckiej szkole powia­
towej, na co Sołowjew nie mógł oczekiwać po­
myślnej odpowiedzi, ten ostatni w d. 24. grudnia 
(5. stycznia) zaorał swoje papiery i uciekł. W dniu 
30. grudnia (11. stycznia) uchodzą ze wsi Stra- 
chowa Lebedincew i Lescbernów na, a 3. (15go) 
stycznia 1878 r. Sołowjew pojawia się we wsi 
kościelnej Aleksandryjskiej, gdzie był pisarzem 
gminnym Płatonow, i razem z tym ostatnim wy­
jeżdża dnia następnego du Samary. Powodem tej 
jednoczesnej i nsgłej ucieczki wspomnianych osób 
była okoliczność, ze otrzymały w Samarze tele­
gram o aresztowaniu d. 18. (.30.) gruania w Pe­
tersburgu udającej się do Samary szlachcianki 
Czepurnowej, przy któiej znaleziono listy do so­
cjalistów samarskich, niepozostuwiające żadnej 
wątpliwości co do istnienia w Samarze tajnego 
związku t  colami rcwolucyjnwni, nu którego veie

stał Jerzy Bogdanowicz i Lebedincew, a doAtó-: T arn ó w . Manewr y yborcay.) Wychodźcę W( kamwu nas obznajamia. Jesscse w r. 1872, na od- nowczo tym wieściom przypisując powstanie ich zło-
rego należały wszystkie wymienione wyżej osoby. Tarnowie od roku przeszło pisemko tygodnLwo bywającem się w Lipsku zgromadsenin niemieckich śliwości urzędników własnych i nieprzyfaziue Łon- 
Według słów samego Sołowjewa, od stycznia do Gwiazda, traktujące wyłącznie sprawy miejscowe, nw w nłnittir dr n<a nn+̂ wołio tnftiionenli {ntifctnfAm
maja 1878 r. włóczył się on po gubernji Tam- j zostało nagle przez c. k. starostwo tarnowskie roz- 
bowskiej i Woronozkiej, gdzie starał się otrzymać porządzeniem z 7. czerwca 1879 1. 8.930 bez ża-

njnnn L_______1 _  *______________ _ • _ _ _ „ - 1,, V. n n 11 o 1 - - ‘ Jann HHHMAinWHTI *11 »*!■! nlhO Z A A  Uli rt J3 m «ł«miejsce kowala, pisarza gminnego lub nauczyciela: dnej przyczyny zasystowane. Gwiazda oświadczyła 
nie osiągnąwszy celu, następnie skierował się ku się p r z e c i w  w y b o r o w i  u r z ę d n i k a  na posła 
gubernji Saratowskiej, mając nadzieję spotkać się do rady państwa; gdy przeciwnie Czas z 15. b. m. 
tam z ludźmi należącymi do stronnictwa socjali- poleca gorąco Tarnowianom, aby p Pegowskiego, 
styczno-rewolucyjnego i przy ich pomocy otrzymać konsyljarza w Krakowie, protegowanego przez Stań- 
jakiekolwiek zajęcie, zgodne z celami, do których esyków, który w Tarnowie żadnej nawet nie ma 

‘ zmierzał. Rzeczywiście Sołowjew nie omylił się szansy, wybierali. Nie wiele zapewne pomoże ten 
w rachubie, co daje powód do wniosku, że wie- manewr panu kandydatowi, za którego przeprowa- 
dział dobrze, co robią jego towarzysze w guberuji dzeniem co dzień uwijających sie po Tarnowie głó 
Saratowskiej. W maju w powiecie Wolskim Pła-,wnych Stańczyków, umyślnie z Krakowa przybywają- 
tonow i Lebedincew zostają pisarzami gminnymi, cych widzieć można, bez jest to zawsze u r zę dowe  
pod nowemi jednak nazwiskami i za fałszy wemi u d z i e l e n i e  pomocy przez zawieszenie kłódki na 
pasportami pierwszy pod nazwiskiem Witebskiego ’ usta przeciwnika.
z gminy Carewszczj oskiej, drugi pod nazwiskiem i (Sewer) K ry n ic a  8. czerwca. Wszystko goto- 
Stracnowa, z początku w gminie Bułgatowskiej, a we! Źródło wre i kipi od kwasu węglanego. Antosia 
potem w Bołtajskiej, zawsze w towarzystwie JLe- smutno wygląda z za cebrzyny źródła, a jej ząbki 
schernówny, ukrytej pod nazwiskiem Goworowej. rzadko cię Dokazują w uśmiechu z po za wisznio- 
Sołowjew przy pomocy tych zbliżonych z mm lu- wycb ust. Panowie doktorzy Zieleniewski i Blatajs 
dzi, zostaje pisarzem gminnym w sąsiedniej włości1 z ntwartami rękami czekają. Panowie Baumanowie 
Strieąiskiei pod nazwiskiem Jana aj na Piotra ze stosami ciast i wyborną restauracją rosstasowani 
Pieczkarewa. W końcu listopada tegoż roku, Soło- pod świątecznie przybranym „Barankiem* cicho wady 
wjew opuszcza miejsce otrigajakiego pisarza gmin- chaj4: Ach kiedyż, kiedyż zrobicie inwazję na cicbą 
nego, pragnąc otrzymać posadę nauczyciela wiej- dolinę Krynicy! Dom pod „Białym Orłem* ustroił 
skiego, puczem przybywa do Strachowa (Lebedin- się w popielatą sukienkę, a jego wielkie okna i ob- 
cewa) do wsi Bołtaj. Przemieszkawszy tam cały i szerne pokoje rozważają, dla czego n tycn koch ,- 
miesiąc, Sołowjew odjechał w d. 25. grudnia (6. nych Polaków zawsze za wcześnie, lub zaws»e sa 
stycznia 'r . b.) do Saratowa razem z V\ itebskim' późno. Powietrze balsamiczne, złote słońce czerwco- 
(Płatonowemj, który powrócił do Carewszczj ny j we kąpie się w łaźniach, łazienki wystrojone, wssy- 
27. grudnia (8. stycznia). Co do Sołowjewa, t ens tku to dziwi się, a moće i skarży nad nieporadno- 
według własnego zeznania, przekonawszy się, że °cią nasz ,, braki, m umiejętności życia i rozdziałem 
zajmow ana przezeń posada pisarza gminnego nie ! czasu.
daje żadnej sposobności przyczynienia się do ja- Dziś prawie nikogo nie ma w Krynicy (zaledwu 
kiegokolwiek powodzenia sprawy socjalistyczno- jo  osób z g.iścij, w lipen będzie bardzo duto, a w 
rewolucyjnej, postanowił udać się do Petersburga sierpniu tłok, i wtedy trzeba będzie przepłacać mię­
dlą wyszukania zajęcia bardziej odpowiadającego szkania, a na kąpiel czekać do godz. 3, lub wstawać

przyrodników, wakazyw a dr. Mosler na potrzebę knrujących instytutów, 
przy leczenin difteritis zwrócenia przedewszystkiem Zamsze łudzono świadka (Pini i Sadowski) na-
nwagi na ogólne obchodzenie się z chorym, miano- dziejami wielkich imemów, o pożyczkach lichwlar- 
wicie aby zadawaniem Doźywneso jadła i wzmacnia-1 skich nic mu nie mówiono. O stanie Towrrrys wa 
jących leków osłabiony organizm jak najwięcej wzma- nic nie wiedział. W lutym 1878 zeszła się rada 
cniaó, by tym sposobem nagłemu ubytkowi sił i po- zawiadowcza, głównie na napieranie świadka, k'óry 
jawiającym się niespodzianie porażeniom zapobiegać, był zaniepokojony wieściami i alarmującymi listami 
Go do lokalnego traktowania słabości, takowe przy- Rakowskiego swego kuzyna. Na posiedzeniu tern 
chodzi dopiero na drugi plan. Jak wielorakie do-;wnosił na likwidacje; wniosek poparli Crzjcuowski 
świadczenia pouczają, od środków jakich dotychczas i Bikowski, lec* zostali p-zegłoiiowani. 
k' desinfekcji słabością tą dotkniętych ślinowych1 P r z e wo d u .  O y  żądaliście panowie wyjaściec
skórek nżywano, nie wiele spodziewać się można, ud dyrekcji.
Natomiast o wiele ] omytlnieje sy przebieg słabości J  Św. N;e pomnę, a źe byłoby tc ciężkie oslar-
sprowaizała inhalacja gorącej pary z słonej lub żenie, przeto waszę być oględny. Wtedy już jednak

nin n;invBiTinm nin naaLnl!morskiej wody. Ku temu celowi używa się zwykłego 
gorącego garnka z wrzącą wodą, z którego za po­
mocą stosownego lejka wprowadza się para w grrdło 
chorego w stopnia j°k najmożliwszego gorąca I w 
jak największej możliwie ilości. Najlepsze atoli re­
zultaty otrzymał dr. Mosler z Inhalacji olejku, wy­
twarzanego z liści rośliny Encalyptus globnlns zwa

nie wierayłera nic dyrekcji.
P r z e w o d u .  Ozy zezr-Ja  puńzWe,w śh 1k- 

twie są prawdziwe?
Ś w. Znpełnie.
P r z e w o d n i c z ą c y  czyta zeznania ze śle lz- 

Ł Ta> „wtedy twierdził Pini, że stan Towarzystwa 
lepszy nii w csrcrwcu 1876, i ża podnosimy wrz ;sk

nej. Onen ik Cloei był pierwszym, który ten olojea i niepotrzebna *
wytworzył v stanu bezbarwnym, jak woda czystyn Na tom samem posiedzehiu dowiedział * ę o 
1 £ przyjemnym zapachem W połączeniu ze spiry- lombardach, aby pokryć bieżące potrzeby, f źe to 
tusem, z* którym się łatwo  ̂ łączy, jett nader spo-' zwykła rrahtyka bankowa nie zagrażająca Tt wa-

celom, którym swe życie poświęcił".
(C. d. n.)

dla niej o 5ej z rana. Na deptakn od rana do nocy 
tłok, knrz, lndzl jał- mrowia, i jak mrowia plotek. 
Gorąco, znużenie, życic jak w wielkiem mieście i ku­
racja — addio!

O gdybyśmy byli narodem więcej nieco prakty­
cznym, a mniej niewolniczym co do ślepego naśla­
downictwa jedni drugich , lab urojonych zwyczajów, 
to z samtj loiki potrzeb wyiworsyłyby się u naszych 
wód a tein więcej w Krynicy trzy sesony. Pierwszy 
trwający przez miesiąc czerwiec byłby przeznaczony 
dla tych, którzy pragną ciszy, spokoju, jak najwię­
cej powietrza i punktualności w kuracji ; dragi na 
miesiąc Upiec dostarczałby kontyngensn niewolników 
czasu , zajęć obowiązkowych , słowem tych , którsy

K R O N I K A ,
Ltoów dnia 16. czerwca.

Boże C iało  wedłng unickiego obrządku ob­
chodzono wczoraj we Lwowie z wielką okazałością.
Geicbrował ki. biskup Sylwester Sembidtowicz a 
ewanielje czyi tli po kolei kanonicy gremialni.

F. N apoleon Orda prosi nas o umieszczenie 
następ ijącej od as wy

.Poświęciłem lat szo-,ć pracy i trudów dla zry- 
uowaiila pamiąten biatoryoznycb w kraju od strony' biorą nrlopy i maią krótkie ferje; trzeci nareszcie 
wschodniej. Zwiedz.łem księstwo Poznantkie, jako byłby własnością przyjeżdżających do wód me z po- 
kolebkę naszej' Li»lorji i chrześciaństwa, teraz ob- j trzeby, ale z mody, pożądających rozrywek, nabaw 
jezdiam królestwo Galicji i ziemię Krakowską dla i zabiela nndów. Sezon ten byłby przeznaczony dla 
sk >mpletowani& mojego Albumu. Tn znajduję stare matek, które pragną pokazać córki, dla młodzieży, 
aamczynka świadczące o obronie kraju od napadów która poszukuje żon, i comme de raison po. agów, 
tnreckicn, kozackicn i tatar .kich. Następnie zwiedzę słowem, dla śmietanki towarzystwa, której prsezna- 
okoiic** Polski, gdzie się rozpoczęta historja naszego czeniem jest zjadać śmietankę życia, 
bytu politycznego od czasów królów i książąt ma- / Tak rozdzielone rezony harmonjowałyby między 
zowieekich. [ sobą i nie zawadzał} by sobie wzajemnie , gdy dziś

Wydawnictwo moje zawierające dotychczas 140 sezon trwa od połowy Upca do połowy września, 3 
widoków, wzbogacone zustanie 90 w i d o k a m i  z | tysiące Indzi staje z kubkami przy źródle, 3 tysiące 
księgi wa Pozm. oskiego. Galicji i kongresowej Polski, lnazi dziennie żąda kąpie U!

JeżeU łaskawi rodacy zechcą wesprzeć prena- j A teraz zapytuję w as, szanowni pracownicy, 
meratą dokonania mego Albumu, będę szczęśliwy, że ty np. zacny sędzio lab oficjale, i ty światłodawco,

sobną do inhalacji komoozycją, ni” wywiera bowier izystwn. Mówiono wtedy o interesie rzyn-Um. 
najmniejszego drażniącego i szkodliwego ubocznego { O wyfndian*n wkładek i kaucyj nic 
wpływu na skórę szlamowatą i kanały oddechowe.
Dr. Mosler leczył znaczną ilość wypadków difteritis 
rzeczonym olejkiem i we wszystkich ra»aeh pomy­
ślny przebieg choroby zauważył. Byłoby zatc u do 
życzenia, aby i nasi lekarze środek ten pud nwagę 
swą wzięli.

bez względu na trudy utworzę jedyne dtieło zacho­
wujące pamiątki naszej przeszłej sławy i poświęce­
nia się, które niestety ! eoraz więcej znikają, a przez 
to oddam nsłngę krajowi.

Wsparty serdecznością moich rodaków, potra­
fiłem wydać najobszerniejszy zbiór w naszym krajn, 
mam aaiaioję, że i nadal znajdę równe współczucie 
i nznanie.

Przedpłatę można składać w administracji Dzien­
nika Polskiego, w księgarniach większych miast Pol 
ski, lub też łaskawi prennmeratorowie mogą prze­
syłać pieniądze pod moim adresom do Pińsl a gnb. 
MinsKiej (cesarstwo rosyjskie). N. Orda.

R e w iz ja . U księcia H. Wiazemskicgo, o któ­
rego awanturze w hotelu Żor ta przed parą tygo­
dniami donosiliśmy, odbyła się temi dniami rewizja 
policyjna po wsaelkiej formie, z powoda iż osoba 
księcia moskiewskiego zdaje i tę policji być za­
gadkową.

Curiosum. Do jakiego stopnia korespondenci 
ze Lwowa do N. fr. Presse nadużywają pisma, 
które ich płaci, i widocznie jnż drwią sobie z re­
dakcji — dowodzi następujący tolegrom lwowski w 
sobotnim numerze w rubryce „Zur Wahlbewegung“ 
zamieszczony. Czytamy tam: .Według Dziennika 
Polskiego s*ara się gon. dyrektor kolei Karola Ln 
dwika, hoirat bochor, o mandat do rady państwa 
z lwowskiej Izby handlowej. Dziennik naturalnie z 
całą stanowczością oświadcia się przeciwko tej* kan­
dydaturze, i wolałby jnż widzieć popartą kandyda­
turę kramarza kolonialnych towarów Gnbrynowicza, 
albo nawet literata Szczntka-Zajączkowskiego* (and 
móehte lieber nucL die CaRdidatar dea Spezerei- 
Kiumert GuLrynoJic* oder gar die des Literaten 
BzOzntek-Zajouozkuwski untesiiitzt wi*»en ) Nie są 
że to drwiny z redakcji, której się coś podobnego 
v  legrafnje ?

M ianooraaia . Namlebtnlk przeniósł starszego 
inżyniera Wilhelma R a ppe go ,  z namiestnictwa do 
Stanisławowa. — Lwowski wyższy sąd Lrajowy za­
mianował bezpłatnymi anskiutantami praktykantów 
sądowyeh: Leona B e r a s i m o w i c z a , Ernesta
Strenga i Gustawa T r y b a l s k i e g o .

K sięga  ad resó w  m iasta  L w ow a. Pod tym
tytułem wydaje p. Aikadjnsz Kleczo w ski książkę 
informacyjną, której brak dotkliwie cmć się daje. 
Za granicą każde większe miasto posiuda inką księ­
gę adresów, stanowiącą statystykę rucha nmysbwe 
go i przemysłowego. Interesowanym udziela infor- 
maęyj wydawca w drukarni Gazety Narodowej.

R n ch  p o cz to w y . W  maja 1879 nadano we 
Lwowie 173,925 listów prywatnych niepohconyeh, 
między temi 6100 do adresatów w miejsca, 51,292 
kart korespondencyjnych, 10,520 posyłek pod opaską, 
6808 posyłek z próbkami, 169,932 egzemplarzy ga­
zet, 73,408 Ustów urzędowych, 38,241 listów pole­
conych , 6721 przekazów na kwotę 210,450 gnid., 
47,830 posyłek wartościowych (między temi 9300 
za pobraniem w kwocie 72,521 gald.); ogółem po­
syłek 580,677, zatom o 26,397 więcej nii w maja 
1878 r.

Nadeszło zaś do Lwowa : 134,725 listów pry­
watnych niepoleconych, między temi 6100 nadanych 
w miejscu, 49,852 kart korespondencyjnych, 34,901 
posyłek pod opaską, 4408 posyłek z próbkami, 25,202 
egzemplarzy gazet, 38,405 listów urzędowych, 33,308 
listów poleconych , ] 4,702 prz< kazów na kwotę gid. 
283,405, posyłek wartościowych 24,645 (między te- 
mi 1300 ■& pobraniem w kwocie 18,524 gid.); ogó- 
tem posyłek 360,148, zatem o 21,356 więoej jak w 
maja 1878.

któremu sami w głowie krzyk zncLwałych chbpeów, 
a śnią się skandowane wiersze Iliady lub Eneidy, 
co wy macic wspólnego z błyskami zamglonych oozn, 
z sentymentalnemi uśmiechami, z półsłówkami i z 
cichcmi westchnieniami? Gdyby was nieboszczyk Ho­
mer zobaczył wśród toj różnobaiwnej ciżby i kurza­
wy powstałej z długich ogonów, zapłakałby nad lo­
sem tych , którzy r< bią wszelkie wysilenia , aby n- 
trzj mać jego nieśmiertelność i wtłoczyć ją pod twai- 
de cza sam przyszłych bohaterów galicyjskich. Gdyby 
was zapytał:

„I cóż wy tn robicie?...* Przeczuwam, żebyście 
mn odpowiedzieli; „Idziemy za drugimi, nie chcemy 
być oryginałami.*

1 powiedzielibyście to Homerowi, który dla te­
go jest Homerem, iż nie szedł za drugimi! A pamię­
tajcie, że w narodzie angielskim najwięaej jest lndzl 
oryginalnych, i dla tego naród angielski jest naro­
dem angielskim, a my, a my?...

Nareszcie na upór niema rady i róbcie jak ahoe- 
cie ’ —  Nieehaj sześcin kuchai y panów Baumanów 
śpią w kuchni pod Baranniem, a Ra miesią: będziecie 
chodzić cułemi gudsln .mi pod oknami tego Baranka, 
aby znabźć miejsce. Niechaj jasne i objzerne a ta­
nie pokoje pod „Białym oriem* dr mają nad nie'c- 
gicznością Polaków, niechaj doktor/.y nndzą się, nie­
chaj muzyka gra <La leśnych ptaków, wy dopiero 
za dwa miesiące pójdziecie za drngimi i powrócicie 
do dcmn rozdrażnieni, zmęcaeni i nie wyleczeni, ale 
będziecie mieć tę pociechę, żeście poszli za drogimi. 
Samodzielność nic ala nas jeszcze, nic dla nas, choć­
by w r.westji picia wody i kąpieli. Idźmy wszy­
scy jedm za drugimi, nic pytając się , gdzie idą 
pierwsi.

Krynica od 10 lat wsiMsia do nicpoznania, do­
my i dumki szwajcarskie wyskakują jakby za ude­
rzeniem różezki czarodziejskiej.

PaiA czyli lasek krynicki utrzymany przez dy­
rekcję bolechowską w dobrym stanie, a w tym rokn 
mają być stawiane nowe łazienki. TV ogolę porządek 
i czystość w Krynicy jest dobrze przez zarząd n- 
trzymaną. I  gdyby dyrekcja bolechowską rai naresz­
cie zdobyła się na odwagę i wybndowała tal zwany 
knrhans, czyli gościnny dom zakłada, w miejsce chy­
lącego się do upadku, choć odwiecznego „Baranka", 
spełniłaby zaszczytnie swój obowiązek. — A gdyby 
tymcza lem choć dla przyjemności g(,ści sprowadziła 
dobry fortepian!.. Największy i najliczniejszy zakład 
w Polsce, nic ma dobrego fortepianu, goy podobne 
zakłady w Niemczech... Uciekajmy przed porówna­
niami , nie mamy do tego ani czasu, ani ochotj — 
Mówmy laczej to, co powiedzieć można. — Krynica 
w oąóle jest miejscem zdrowem i przyjemnem, woda 
jej sławną, kąpiele cudowne, a Krynica w czerwcu 
jest miejscom nroesem. Biedni chorzy, dia CLego 
skwarzycie cię po miastach, wędząc płuca w kurzu 
i dymie węglanym. Radzę wam, zdobądźcie się na 
odwagę i choćby w tern jednem na samodzielność, i 
zamiast za drogimi w sierpnia, przyjeżdżajcie bez 
drogich w czerwcu.

Bar. Lionel R otsch ild  zostawił majątku 
prywatnego 130 milionów.

Sęd ziw y w iek . W Przerowie na Morawie 
umarł dostawca podwód Goettinger w 102 rokn 
życia. — W Anglii kapłan Beadon dotył 101 roku.

Środek przeciw  difteritia. Ta okropna sła­
bość zaczyna jnż i u na o się pojawiać, a że co ao 
śroauów leczenia jej nie zgadzają się zdania lekarzy, 
nie od rzeczy będzie podać streszczenie ogłoszonej 
przez dr. Moclera w Greithwalde pracy, który od 
wiem lat szczegółowym studjon tej choroby się po­
święciwszy z użyciem nowego skutecznego nań le-

W y k a z  zm a rły ch  od 21—31. maja: Bobow­
ski Andrzej, urzędnik kolejowy, na dnr brzuszny, 1. 
38. Ssoliński Władysław, tyn stolarza, na błoniawę,
4 1. Fleischmann Paweł, magazyn,er kolejowy, na 
chorobę Brigtha. 43 Ti Łapczyńsaa Agn eszka , wła­
ścicielka realności, n» nwiąd statusy. 74 1. Rajer 
Antonina, słnga, utopiła się, 18 1. Angermann Ma- 
ksymiljan, budowniczy, na gruźlicę ostrą płac, 38 1. 
Więckowska Salomea, wdowa po urzędniku, na za­
nik schyłkowy, 78 1. Górska Marja, córna leśnicze­
go , na porażenie i zapalenie kiszek, 18 1. Ozoba 
Jan, wyrobnia, obwiesił się, 50 1. Lehmann Marja, 
właścicielka dóbr, na rata  w języka, 75 1. Grun- 
berg Barbara, fryzjerka, na raka krzó,v, 18 1. Mo- 
rccki Adolf, słnga kahalny, na gruźlicę płuc, 65 1. 
Schneidberg Róża , sierota , na rany oparzelińowe,
5 1. Eljasiewicz Karolina, wdowa po nauczycielu, 
na nwiąd Suarczy, 75 1. Neumann Karol, były pi­
wowar, na nwiąd starczy, 86 1, Hnlles P erl, żona 
kupca, na zgorzelinę, 60 i. Eachs Krnzel, syn ka- 
wiarza, na wodę w mózgu. 3 1. Stogbaner Eugen., 
syn urzędnika pocztowego, na zapalenie płac, 1 'ys 1. 
Michel J a n , Ładowniczy, na udar mózgowy, 76 1. 
Rylska Karolina, żona dyetarjnsza, na suchoty płne, 
22 1. Dutkiewicz Cyprjan, czeladnik ślusarski, na 
zapalenie płne, 25 1. Bochnig Antonina, żona rząd 
cy telegrafn, na puchlinę wodną, 54 1. Hargcschei- 
mer Mai wina, żona m aszymsty, na gruźlicę płne, 33 1. 
Zawadzki Lndwik, syn pryw. oficjalisty, na dławieo 
krtani, 3 1. Lnkowska Marja, bez zatrudnienia, na 
nwiąd sehylnowy, 67 1. Ozech Józef, syn na wiar* i, 
na drgawki, 2 1. DjbrnckJ Erazm, snbjekt cukierni­
czy, na drgawki, 18 1. Czajka Leon, drukarz, na 
wadę ser a, 19 1. Hiśhiewloz Marja, kneharka, na 
wadę sorca, 60 1. Collard Barbara, wdowa po jene­
rale, na zapalenie nieżytowe płne, 76 i. Miszyn A- 
gnieszka, zona hamowacaa kolejowego, na snunoty 
płttc, 21 1. Ziomborcwska Teodora, córka ślusarza, 
na płonicę, 4 1.

T yg o d n ia  P o lsk ie g o  N. 20 zawiera: Luźne 
uwagi. — Pozory, powieść przez Wł. Sabowskiego 
(c. d.) — Leonard Chodźkc i jegu prace, krótki rys 
biograficzny i naukowy, skreślony przez Aleksandra 
Werniokiego (c. d.) — O niewidzialnych nieprzyjacio­
łach istot organicznych, napisał profesor Karol Gut 
kowtnt (c. d.) — Magja i nanka (c. d.) — Nfljlepjej 
nie myśleć o tern, wiersz, napisał M. Rodoó. — U- 
hryte skarby , powieść Baiwatora Farina, przekład
A. Callier (c. d.) —  Korespondencje: Genewa, przez
B. L. — Kronika naukowa, przez Br. Abakanowicza 
idok.) — Kronika tygodniowa. — Wiadomości z krajn 
i ze świata. — Terre neuve, przez Wiktora E. Van 
Bergh. — Od Redakcji.

Z Izby sądowej.
(Proces Towarzystwa kredytowego tniG-kiego.)

(Uiąg <mszy.)
14. czerwca 1879.

Dalszy ciąg zeznań świadna Glasa.
Nauowsa i .  Czy wiadomo panu, że kilkakro­

tnie "huiałs-m wystąpić z dyrencji?
Wh lak  jest, kilkakrotnie, mówiłeś pan, żu 

pan i Pini tyliście dobrzy do walki, że do dul 
siego prowadzenia Towarzystwa trzeba ludzi 
nowjeh.

Pi n i .  Gdy w locie 1877 pytaliśmy się puna 
czy mamy obowiązek likwidowania, coś pan odpo­
wiedział ?

Św. Odpew.ediiułem, że nie. Świades ze s^a 
tato motywnje swe zdanie. Na dalsze pytanie Pi­
niego odpowiada, że na wsluem zgromadzenia była 
dystnsja, czy niewpłaconc części ndziaiów są mająt­
kiem Towarzystwa czy nie. Zgodzono się, źe »ą 
majątkieńi. Przy otwarciu krydy mówili Znckor i 
Jackowski, że ono nastąpić nie powinno.

Pi n i .  Dlaczego niewpłaoone części ndziałow 
nie są wclągaięte w bilans likwidacyjny.

Św, Dr. Kratter pytał dyrekeji dla czego nie 
wciągnęła, dyrekcje dała mu swe sprawozdanie.

] ’ i n i skrada na stół sąda pismo zatytułowane 
„Wykaz zgłuszonymi pretensyj* prosząc o przyjęcie 
go do aktów

Na pytanie p r o k u r a t o r a  zeznaje ś w i a ­
dek,  że na walnem zgromadzenin S a d o w s k i  za­
pytał obecnych czy ma wyjaśnić pojedyncze pozycje 
bilansu, a zgromadzenie wyraźnie zwolniło dyrekcję 
od tego.

Świadek Jan  Bnrzyński, właściciel aóbr, ze­
znaje pod przysięgą,

Ś w i a d e k  wstąpił do Towarzystwa w początku
1877 na namowę Orz^cnowriiegu, który za niego 
złożył pieniądze. Nie pamięta czy był m» posiedze­
nia rady, na którem zatwierdzono bilans przezna­
czony dla walnego ugrpm .dzenia.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje z protokołu 
rady, że świadek b y ł na tern posiedzenia.

W skatek sprawozdań z walnego zgromadzenia 
postawił wniosek na radzie czj w poafaem że­
branin), aby Kryminalnie zassarżono dawną dyrek­
cję. A żę do tego nie przychyliła się większuść, 
przeto wystąpił z Towarzystwa. O biianaie docho­
dziły go wieści. sfałszowany — pytał o to Ba­
dowskiego (może i Piniego) a ten zaprzeczył sta-

kaucyj nic nie 
wiediiał.

Cha’’ dyrektorowie w rozmowie ze świadkom 
oświadczali się przeciw likwidacji, powołując się na 
świetną nadleję.

P r z e w o d n i c z ą c y  czytd listy dyrekcji do 
świadka, potwierdzające zernania świadka.

Sa d o w s k i .  Osy mówiłeś pan. że jeże iby 
przegląd ksiąg wykazał nawet 100.000 medJbśr to 
jeoŁcze niepotrzebna likwidacja, bo pan wprowadzisz 
osoby, które To warz j jtwo podeprą.
’ _ Św. Tego sofcie nie przypjminam, nigdy osób
takich nie ruałem

Pin* zauważa na zeznania świadka, że poaie- 
wnia rady d’.a tego nie przychodriły do skutku, 

bo niepodobna było zobraó kompletu. Ostatecznie
J 1 ’*’■ nigdy nie posądzał dyrektorów

0 złą wiarę, lecz sądził, iż sam się łudzą.
Świadek Wojciech Maniecki zeznaje, źe rd po­

czątku aż do końca tył cziouhłem radv 'J^wFdJw- 
czej. Trybu ał uchwalił nie odbierać praysie?' od 
crłonków. Przy zułuaenin Tuws.rzystwa była skon­
statowana ilość gotówki wymagana statnfceiu.

C układach z konsortami lesnaje se w nisja 
na posiedzenin rady zaw. Hisarceuk nkłady te przed­
stawiał w świetnych kolorach. Dr. Pop*el wnosi 
ndzielenie delegatom pełnomocnictwa, lecz z zastrztr-- 
żeniem ratyfikacji. Co do opinji było puaie.l .nia 
rady w lip-sn, na którem rzecz pr: edłożjł dr. Cze- 
meryński. Ale o tem posiedzenin świadek nic sobie 
nie pi -ypomi i. Na poeieJzenia grndniowem 1875 
sprzi ciwiai się ławrowski i Popiel zatwierdzenia 
ckładu, leca na drogi daień znajdowali, że stan zły 
interesów Towarzystw? nakazuje ratyfikację.

Dr. Czemeryński przedstawił kontrakt z kun-
1 oi tam i: aut sit ut est, aut non sit, konsurtów 
przedstawił jak najlepiej, a świadek odniósł wrrże- 
aie z jego przemówienia, że konsortowie b ;  rai ■ 
innymi littansijtami interes przeprowadzą. Zaajdy- 
r aro  6% prowizję za wysoką, lecz buchalter obli- 
czył i przedstawił, że to ronłożone będzie na lata, 
a więc nie uciążliwe. Na tem samem posiedzenin 
mówiono, że koszta reklamy i insercji wynosić bjdą 
30.000 złr. (a nic t y l k o  19.000 z?r.) Na iak wy­
sokie koszta oburzył się świadek, lecz Pis,arcink 
upewnił, że ?lbo obie nmowy zatwierdzone być m u- 
s z ą, albo ż a d n a .

Później zamierzał wstąpić hr. LąezyńsLi i przez 
raenmistrzćw ze swego ramienia badał stan Towa­
rzystwa. Za warunek postawił ror yiązanie nmów 
wiedeńskich. To jednak nie mogło wtedy być prze­
prowadzone. Orem iryński ustąpił z rady, a Towa­
rzystwem kierował komitet t . s e c l i .  Świadkowi 
stan Towarzystwa rie byt nigdy dobrze snanv bo 
na posiedzenia rzadko chodził 1 na krótko. Pieiwo 
rodnym yrzecham statutu była maco ogr in.crona 
władza komitetu wykonawczego, że dyreLtoro vie 
b>ii całonkami komitetu. ZIł także było, Bi łn 
towski v j □ a wiał wck_le bez wiedzy świadka, do­
myśla się, że czynił to imieniem Towarzystwa, lecz 
pewnie nie wie.

0 lombardach miejscowych nic świadek nie s ie ­
dział oficjalnie, czasem był widsnm bez ndziałn.

Że Towarzystwa z koncern 1876 byłe w złych 
interesach wiedział, bo pożyczano od niego pie­
niądze.

Z rozwiązalna kontraktów z konsortami zy­
skało Towaizystwo 13.500 złr. od kousortów, a 5000 
złr. od Citmeryńskiego. — Był bardzo prieciwny 
niziulenin delegatom remuneracji, a oburzało go, że 
dr. Gzem. mimo remuneracji otrzymał od konsor- 
tów prowizję. O, do bilansu zeznaje, że o nim do­
wiedział się dopiero idąc na dotyczące posiedzenie 
rady, na którem też bilant ten uchwalono. Bilans 
ńłoźjł »ołos»ynowicz, a rewidowała go p o d o b n o  
jakaś komisja. Na walnem zgromadzenia nie obja­
śniano bilansn. Prawdziwy stan rzecty a fikayjność 
biiausn nic były świadkowi znane — nikt tego nie 
mówił. Piai mówił, że stan Tow. jest zły — i że 
przez wpłaty udziałów może się poprawić. Po wal­
nem zgromadzeniu 1877 stan Towarzystwa był co­
raz gorszy. O kaucji Janiszewskiego z własnego 
przekonania nic powiedzieć nie może. Urzędnicy ro­
bili go uważnym, że stan Towarzystwa zły bardzo, 
a dla poprawienia go radzili powołać dra Czeme- 
rynskiogu. Świadek jednak nie ufał Caemeryńskiemn. 
Na posiedzenia w lutym 1878 zażądał Burzjńiki 
likwidacji. Rada również była za tem, Ale na nwagę 
Sadowskiego, że może będzie można fuzjonować To­
warzystwo z utworzyć się mającym oddziałem Tow. 
kred. ziem. dla kreuytu miejskiego, wstrzymano 
chwilowo rozprawę o likwidacji. Wtenczas też n- 
chwalono zoadanie stanu Towarzystwa przez raeh 
mistrzów obcych.

Przerwa półgodzinna.
Świadek dwa razy podpisywał listy dłnunet o 

patrzone danznlą pokrycia i protokół ęmjfeji. Na li­
stach oyly jnż podpisy pp. BałutowiLiego i G_eute- 
ryńbaiego,^ a obecnym był dr. Popiel. Świadek miać 
przekonanie, że robi dobrze i samiennie; trnano ma 
było zapuszczać się w kwestje prawne, bo niefa­
chowy. Zresztą za diugiu razem podpisywał in bianoo, 
w roku 1877 podsunął mn Glas wiele nohwal .dc, 
podpisu

Przy zatwierdzenia kontraktów wiedeńsaiuh mó­
w ił dr, C z e m e r y ń s k i  z a p e ł n i ę  p o w a ż n i e  
że z a p ł a c i ł  na  Ś w i ę t o p i e t r z e ,  a F i * a i  
c t u k  p o t w i e r d z i ł  to r ó w n i e ż  p o w a ż n i e  
Dr. Czemeryński mówił wtenczas, że miał dycknsini 
wydatki — me świadek nie pamięta, by oświadczy 
gotowość pokrycia ioh ze swego.

Świadek ma do Towarzystwa pretensję „ 90t 
ztr. —  na to ma książeczki i mai j  oszczędności. 

Świadek H e n r y k  Sp&lke,  bCarazy in^nift’
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kolei K*10̂  Ludwika, Hdea zawiadowczy Towa­
rzystwa *■ ®. Trybuna! nie odbiera od niego przy- 
•Jągi.

2  Jwn&sm i £73 lub początkiem 1874 wprowa­
dził p. Widnion świadka do grona założycieli. Sub­
sk ry b u j 1000 złr., a wpłacił nawet wiece). Od 
samego Początku raziło świrdka podnoszenie spraw 
usobistl6̂  1 wieczne niezgody w łonie założycieli.

0 PoUedzcnin, na któroin d legatom udzielono 
petonttCnlctwc do układów wiedeńskich opowiada, 
że Pi^csuk przedstawiał przyszły interes w świetle 
najle^*6®. Podnoszono wątpliwości; Pisarcznk wy 
łajał ,radfc zarzucając jej, ze nie roznmie zie na 
niosę* ■

świadka raziły kosata reklamy i kotowania 
łfa lytauig dr. J e k e l e s a  i p r o k u r a t o r a  wy­
raża Ze kott -anie nie powinno było wiecej ko- 
zzt jak kilki słr n' fundusz giełdowy i 50 et. 
aw 0£ stempel pn&*nia do ministerstwa, wysocy u- 
r*e lż*y od których zależało pozwolenie, z pewno­
ści! byli ani mogli byó przekupieni.

Na walnem zgromadzenia wyztawił Pini stan 
Toi *r łJstwa w ciemnych kolorach, a decyzje o 
przyszłości pozostawił zgromadzę'Ju. Poszczególnych 
pokryj bilanzu nie objaśniał. Świadek podpisywał 
lii,cf dlazne, do tego wzywali go Czemeryński i 
Ł»wrowski: jeden jurysta, drugi finansista. Ani mógł 
świadek przypnssezaó, że wprowadzono go w błąd, 
,wł*g,cza) t t  i dr. Popiel w vystawi-iniu listów 
nie nPatrywal nie złego. Pod koniec wszystko dra­
żni10 świadka. Towarzystwo wyuawało sle mu li­
chy01 kramem. Kilkakrotnie wnosił reiygnaoje. lecz 
nlydy J®j nie przyjęto. W lutym 1878 był na radzie. 
Burzyński proponował likwidacje na Żądanie hr. Łą- 
cjyóskiej. f|wjadek rozarażniony wzzyctkiem — wy­
raz ił Jie; wpłaciła 10 złr., a robi tyle hałasu.

Wadowski przedstawił, ze lada mement przyj­
dzie do skutku interes rzymski. Likwidacje odło­
żono aź do sprawdzenia ksiąg i bilansu.

16. czerwca 1879.
N& dziziejszem posiedzeniu świadek Spalke sta­

nowo*0 ua pytanie radcy Ś w i t a l i k i e g o  i dr. 
Ozom e r y ń s k l e g o  zapewnia, że C z e m e r y ń s k i  
wyfi^kie mówił mu: Ze delegaci duli n„ święto­
pietrze 1000 złr., i że musieli przekupywać „huf- 
ratć*1 ■ nareszcie, Ze Ozem. pizyznał Bie przed 
gwizdkiem, l a  1000 złr. zatrzymał dla siebie.

Lawrowski i Csemeryński prosili świadka, aby 
co 1,0 rachunków s podróży wiedeńskich nie robił 
haia®0- (O. d. n.)

iiOiOictwo przemysł i handel,
1 w y s ta w y  r o l n i c z o - p r z e m y n ro -

r . J  ' ,J B o o r e e ,  urządzonej staraniem  oddziału T o ­
warzystwa gospodarskiego, maj^zej erwać dni trzy i od­
być s'S między 5. a 15. w rz e n ia  1879. (C. d.)

T 'Stanowienia ogó lne:
5- ł- W ystawa odbędzie się w mieście po wiat o wam 

jjóorża. k ry lu  ■ tajnie d la inw entarza żywego i niezbę- 
une zabudowania b ę ją  urządzone siaram am  Komitetu.

§. Wystawa trw ać będzie S dni w czasie między 
5. a  15. września — dzień o tw arcia poda się z końcom 
sierpnia do wiadomości publicznej.

ę. 3. Termin zgłoszeń na inw entarz żywy ustanawia 
się do końca iipea   na inne przedm ioty dc 15. s ie r­
pnia, kar to Ile, jarzyny i wszystko iane, podlegające ze­
psuciu, mogą być zgłaszane do 20. sierpnia.

Zgłoszeni# m ają być podane na  arkuszach deklara- 
uyjayoh, ktoryoh można dostao bezpłatnie w komitecie
wystawy *  i  u  pp, delegatAw k s u i te lu  w uałwj
okolicy powiatu.

Arkusz deklaracyjny m a być wniesiony w dwoi h 
egzem plarz ob, z któryoh jeden  zostanie w przechowa,-

kom itetu, a drugi zaopatrzony pudpisem  kouiitetn, 
WT7śzonym będzie wystawoy.

§. 4. Przedm ioty przeznaczone na wystawę m a,ą być 
przesyłane tranco pod a a re s^ m : Do kom itetu wystawy 
powiatowej w Bóbroe, z napisem; aPrzedm iot w yataw y.1

§• 5. W ystawoy mszozac będą za miejsoa n a s tę p u ,ą ą  
aależytość za cały czas trw an ia  wystawy:

I. W  zabudowań ~  d la  byała-
aj Od bydła rogatego i koni za sztukę 1 złr. plaoo- 

WCg°-
b) W  klatkach od owieo i nierogacizny za m etr kw a­

dratow y 50 et.
II. W zabuJuWaniu przy ścianie:
aj W raz Ze Btołem n4 przedm ioty od m etra kw adra­

tów 02° 1 ***■
5; W zabudowaniu na wolno stująoe przedm ioty od 

m itra  kw adrat, 50 ct.
f i l .  D la przedmiotów na wolnym p la c u , bez, na- 

k r.o ia :
*; Dla producentów większych, przemysłowców, ia- 

nr}ł-i n r -)w od m etra  kw adrat. 15 ct.
bj D la ma)“jaz/oh  posiadłości, rzem ieślu.ków  i d ro ­

bnych przomyBłoWOów 0(j m etra kw adrat. 6 ct.

cJ D la bydła w łościańskiego przy barjerze 10 ct. od 
sztoki.

d) O kojce na drób m ają się postarać właściciele.
§. 7. Miejsce i p izestrzeń  na  pomieszczeni.; p rzed ­

miotów oznacza gospodarz wystawy.
§ 7, Każdy wystawca własuym kosztem swoje okazy 

sprowadzi, rozpakuje i uLtawi, również w łasnym kosztem 
zabierze z wystawy.

§ 8. Przedm ioty wystawione, przeznaczona na sprze­
daż, w u n e  być zaopatrzone w ka rtk ę , z oznaozeniem 
ceny. Komitet zastrzega sobie pierwszeństwo przy naby­
waniu przedm iotów. (Dok. n a s t )

iiW O tt 14 czerwca. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów parka. Lwów). 
Pi zenioa czerwona złr. 8‘50 do złr. 9-—, pszenica biała 
złr. 8 75 do 9‘—  pszenioa żółta złr. 8 25 do 8 50, ordynarna 
— Jo  — , żyto złr. 4-75 do złr. 5'10, j isienne złr, —
do złr. —•—, jęczmień browarny złr, 4 75 do złr. 5 '—,
jęczmień pastewny złr. 4 25 do złr. 4’50, owies złr.
4 60 do złr. 6'—, groch do gotowani*, złr 6 5 0  do 
złr. 7-—, groch pastewny złr. I 25 dc złr. 4*50, wyka 
zlr. 8 75 do 4*—, bób złr. 8-60 do 8-75, kuku rudze
d a ra z łr .  1-50 do 4-75, kukurudza nowa złr. 4-50 do 4 60, 
rzepak zimowy zlr. — — do — —, rzepak letni złr. — 
do złr. —'—i rzepak jesienny złr. U  — do i_łr. — , 
lm anka złr. —'— d o złr . —*—, nasienie lniane złr. 11-— 
do zlr, 11-60, nasienie konopne złr, —•— do — 1—, ko­
niczyna złr. — do —1—- km inek złr. 30 — do 33 —, 
«w,yż złr. —•— do — •—, anyż płaski złr. 38-— do 4 0 —.

Spirytus za 10.000 litrów  proc >nt: Gotowy złr. 27'75, 
w term inach w miesiąau z łr — .

W aluty -, n a rk a  — , rnbel złr. i '1 4 1,,, napoleondor 
złr. 9 361/..

Przegląd polityczny.
L w ów  16. czerwca.

W ruchu wyborczym w C z e c h a c h  zywkuje 
kierunek reprezentowany i broniony głównie przez 
K l a u d y e g o  i Edwarda Gr e g r a ,  coraz więcej 
jak się zdaje stronników. Wyborcy S t a r e g o  
m i a s t a  w Pradze podali adres do Kl a u d y e g o ,  
w którym wzywają go, aby kandydował w ich 
dzielnicy. W tejże dzielnicy zamierza kandydo­
wać jako spółzawodnik Klaudyego burmistrz pra­
ski Skra m l ik.

Młodoczesi zgodzili się stanowczo na cztery 
kandydatury, mianowicie S l a d k o w s k i e g o ,  Ju- 
ljusza Gr e g r a ,  T r o j a n a  i C z e l a k o ws k i e g o .  
W n o w e m ,  mi e ś c i e  w Pradze kandyduje iiie- 
g e r  a w Smichowie Ol i wa .  Nowo zawiązany 
c z e s k i  k l u b  r e f o r my  zwołał zgromadzenie 
wyborców c z e s k i c h  i n i e mi e c k i c h ,  z którego 
sprawozdanie podajemy powyżej.

Zjazd mężów zauiania n i e mi e c k o - c z e -  
s k i c h posłów zwołany na dzień 19. b. m. Ko­
mitet ma przedłożyć zjazaowi tylko p r o g r a m  
wyborczy i l i s t ę  k a n d y d a t ó w .  Co do roko­
wań ugodowych z Czechami, ma być dopiero po 
d o k o n a n i u  w y b o r ó w  z w o ł a n a  k o n f e r e n  
c j a  n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w sejmowych i rady 
państwa dla znadania i dalszego prowadzenia 
rzeczy.

Przed kilku aniami minął rok od chwili o- 
otw»rcia kongresu berlińskiego, którego zadaniem 
było ocalenie r.uropy od wojny powszechnej, a za­
razem stworzenie na półwyspie bałkańskim takie 
go stanu rzeczy, któryby dawał gwarancję dłuż­
szego pokoju, kładł tamę rozszerzeniu się panowa­
niu. i w p ły w u  t .aji i zab ezp ieczy ł przynajmniej 
względnie samódziblne istnienie tych resztek po­
siadłości europejskich, sułtana, które mu kongres 
zostawił. Jeżeli jednak spojrzymy dziś okiem bez- 
stronnein na dzieło dokonane przez kongres, to o- 
każe bię, że nie osiągnął on żadnego z zamierzo- 
nycn celów, a tylko odroczył wybuch wojny eu­
ropejskiej na pewien czas, a obok tego zasiał nie­
zliczone zarzewia nuwycli zawikłań, które już teraz 
z trudnością dają się ominąć. W rzędzie tych za­
wikłań ctają zawsze na pierwszym planie sprawy; 
rumelska, grecka i bułgarska, które się wikłają z 
każdym dniem coraz bardziej. Dzisiaj donoszą z 
Eilipopola, że w łonie samej komisji europejskiej 
powstał spór o atrybucje, jakie przysługiwać jej 
mają w stosunku do jenerał-gubernatora. Keprezen- 
tanci Anglji i Austiji są bowiem zdania że komi­
sja ma mieć tylko głos doradczy, wówczas, gdy 
przedstawiciele Kosji i Francji chcieliby, aby głos 
ten ściśle obowiązywał gubernatora. Niemiecki rząd 
popiera przytem podobno ńnglję i Austrję, a Wło­
chy Rosję, tak, że Lwestja ta z powodu równości 
głosoy, pozostałe nierozstrzygniętą.

w sprawie sprostowania granic grecko - ture­
ckich rozpoczęły się wczoraj w Stambule rokowa­
nia między Grecją i Turcją; ale ponieważ Fran­
cja zaczęła znów popierać Grecję, zapewne wsku­

tek purozumiunia się z Rosją i w ten sposób dała 
pośrednio zachętę gabinetowi ateńskiemu do ob­
stawania przy swych wygórowanych i niesłusznych 
pretensjach, nie można mieć nadziei, aby roko­
wania te doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Tymczasem w Albanji agitacja przeciw ane 
ksji do Grecji wzrasta ciągle, a na wielkim wiecu 
odbytem w Prizrendzie przedstawiciele wszystkich 
szczepów albańskich postanowili bronić wszelkiemi 
siłami kraju od obcego najazdu, i w tym eelu na­
łoży i na całą ludność znaczny podatek i powołali 
pod broń 15.000 ludzi. Ponieważ ludność Albań­
ska zamieszkuje nie tylko Epir. graniczący z Gre­
cją, ale także sandżak Nowobazarski, który ma 
być wkrótce zajęty przez wojska austru-węgielskie, 
postanowienia wiecu albańskiego są więc w ró­
wnej mieize wymierzone przeciw Grecji jak prze­
ciw Austrji.

Władze tureckie zachowują się przytem zu­
pełnie biernie wobec ruchu, albańskiego, zkąd 
iiażiy wysnuje z łatwością wniosek, że Porta nie 
bardzo się będzie martwić, jeżeli przy wkroczeniu 
do Nowego Eazaru Austrjacy napotkają na równie 
krwawy opur jak ten, który przed rokiem napo­
tkały w BośiPi i Hercoguwinie. Przytem me ulega 
wątpliwości, że rząd włoski intryguje zarówno w 
Albanii jak w Stambule w celu stworzenia Austrji 
jak najwięcej kłopotów przy wkroczeniu do No­
wego Łazaru. Ciekawą korespondencję znanego 
dyplomaty włoskiegu nr. Oortiego z Muktarem 
paszą, która rzuca jaski»we światło na usposobie­
nie Włoch dla Austrji, wraz z notą Karateodorego 
paszy, zwracającą uwagę mocarstw na straszne 
przeslaao wania ludności muzułmańskiej w Bułgaiji, 
musimy odłożyć z powodu braku miejsca na jutro.

Z powodu powyżej przytoczonych trudności 
termin wkraczania Austrjaków do Nowego-Baza- 
ru zwleka się z dnia na dzień, a okazuje się, że 
w następstwie konwencji austro-tureckiej wynikają 
codziennie nowe dla Austrji zawikłania i nieprzy­
jemności. — Donosiliśmy niedawno o proteście 
Porty przeciw układowi zawartemu między kurją 
rzymską i Austrją w sprawie urządzenia stosun­
ków kościelnych w Bośnji; obecnie zaś donoszą, 
że zarząd muzułmańskich dóbr duchownych (Wa- 
kufow) w' Bośuji opierając się n» tern, że kon­
wencja uznaje sułtana za zwierz«hnika tej pro­
wincji odmówił ustąpienia gruntów niezbędnych 
dla budowania kolei z Serajewa do Siennicy i za­
żądał, aby władze austrjaekie uzyskały uprzednio 
zezwolenie sułtana. Słowem, gdzie spojrzeć, panu­
je chaos nie do opisania na półwyspie bałkań­
skim, w ońee którego kierownictwo spraw zagra- 
nicznycn austro-węgierskich, odznacza się jak zwy­
kle bezradnością i brakiem wszelkiej stanowczości. 
Nic więc dziwnego, że pogłoska o bliskiem ustą­
pieniu z uizęuu nr. Auurassego i zastąpienia go 
przez br. ilaymerie, posła w Kzymie, powtarza się 
ciągle, nawet w organach zostających w stosun­
kach z wiedeńskiemi sterami rządowemi, i że za­
czyna znajdować wiarę.

O uroczystościach berlińskich i usposobieniu 
opinji publicznej w Niemczech podajemy pod ru­
bryką „Spraw zagranicznych“ obszerne szczegóły.

we Fiancji stoi dziś na porządku dziennym 
ważna spratia przeniesienia siedziby Izb i rządu 
z Wersalu do i'aiyża. Szczegóły ciekawych roz­
praw senatu nad ijin przymiotem podają tele­
gramy niżej umieszczone. I’o załatwieniu sprawy 
powyższej rozpoczną się obrady nad wnioskami 
edukacyjnemi Ferrego, które będą zapewno nad- 
zwyczuj ożywione, a obawiać się bardzo należy, 
aby nie d a ły  powodu do nuwyoh skandalów, w 
rodzaju tego, który mi»ł miejsce przy rozprawach 
nad oddaniem pod sąd bonapartysty Eassagnac’a, 
a które w tak wysokim stopniu podkopują powa­
gę republiki. Według urzędowych wiadomości 
powstanie w Algerji nie ma wcale doniosłości ja­
ką mu przypisywano, i spodziewać się należy, że 
powstańcy, których liczba wynosi nie więcej jak 
1000 ludzi, będą musieli wkrótce poddać się, Lb 
też cotnąć się na terytorjum tunetańskie.

Telegramy „Dz. Eolskiego.”
H i e d e u  14. czerwca. Polit. Corr. 

donosi; Nuncjusz udzielił ministerstwu 
spraw zagranicznych depeszę kardynała Ni 
ny, zawierającą pewne propozycje ku upo 
rządkowauin hierarchicznych stosunków w 
bosnji i Hercogowime.

B a d a p c s z t  14. czerwca. W  Izbie 
niższej przedłożył prezydent ministrów 
królewski reskrjpt, którym sejm zostaje 
zamkniętym a równocześnie na drugiego 
pazdzierniKa zv olanym.

P a r . ,  i  16. czerwca. Wczoraj przy 
otwarciu wystawy rolniczej w Poitiers, 
minister Lepem miał mowę, w której mię­
dzy innemi oświadczył; kraj nie raa powo­
du obawiać się pogorszenia stosunków go­
spodarczych ; rząd będzie szanował swobo­
dę sumienia, aie też będzie przestrzegać 
praw własnych; co się tyczy wszystkich 
kwestji głównych członkowie rządu są zgo­
dni między sobą.

W  Dieppe na miejsce bonapartysiy wy­
brano deputowanym republikanina.

A z y m  15. czerwca. Wybrano do tu­
tejszej rady miejskiej 8 liberałów, 5 klery 
kałów; do rady prowincjonalnej 2 libera 
łów, 1 klerykała.

Ju k a iro  15. czerwca. Okuimk wice­
króla egipskiego do konsulów oświadcza, 
że w obec protestu ze strony mocarstw 
podda traktat międzynarodowy pod apro- 
bację mocarstw.

i f e r l l u  15. czerwca. Norddeutsche 
Zeitung potwierdza, że kedywe poddał się 
protestowi mocarstw.

Kocioł1 parostatku „ Orfeusz “ w Szczeci­
nie pękł, przyczem dziesięciu ludzi zabi­
tych.

P e t e r s b u r g  15. czerwca. Przy re­
wizji odbyte] w domu sędziego pokoju Sa- 
maraszewa znaleziono zaKazane książki i 
kompromitujące korespondencje.

i t z y m  14. czerwca. O powołaniu 
austrjackiego ambasadora Ilaymerie do 
Wiednia nic tu nie wiadomo. Baron Hay- 
merle udaje się na urlop, jak zwykle ka­
żdego roku.

.B e l g r a d  14. czerwca. Ks. Dondu- 
kow-Korsakow przybył do Niżu z własno- 
ręcznem pismem cara do księcia Milana.

B e r lin  14. czerwca. W parlamen­
cie toczyły się dalsze obradj na projektem 
ustawy dotyczącym konstytucji i zarządu 
Alzacji i Lotaryngji, odrzucono obradowa­
nie w komisji i uchwalono drugie czytanie 
w plenum izby.

W e r s a l  14. czerwca. Senat obradu­
je nad ustawy powrotu izb do Paryża 
Waddington przemawiając za powrotem po­
wiada, iż rząd ręczy za utrzymanie po­
rządku i podnosi okoliczność, że umysły 
juz ubpokoiły się. Minister nnansów oay 
zbija zarzuty, jakoby ze strony paryskiej 
rauy municypalnej niebezpieczeństwa wy­
wołano być mogły, i oświadcza, że rząd 
potrafi zapewnić poszanowanie ustawom. 
Labouiaye występuje przeciw projektowi. 
Minister Freyeinet mówi; Nie uchwalić 
powrotu izb znaczyłoby to samo, co od­
mowie rządowi zaufania. Juios Simon prze­
mawia rćwmeż za wnioskiem, natomiast 
Audurett-Pasouier przeciw i zakbna se­
nat, aby uzyskanych swubud nie naiażai 
ua namiętność Paryzan. Senat uchwala 
153 glosami przeciw 133 rozpoczęcie obra­
dy szczegółowej, poczein przyjmuje niektó­
re paragrafy ustawy 149 głosami prze­
ciw 130.

W iedełk , 16. czerwca, 10 gods. 40 min.
Akcja Kredytów . ‘<6240 Akcjs kolei Połud. . 84-73

s A nglo-A ustr. . 12660 20 frarkuw ka . . . 9-26
a U m oasbauk . b8'26 Rosyjskie B anknoty . 1.13
a kolej Kar. L ud. —-—

__________________ Usposobi m e stałe. _____

W i e d e ń ,  14. czerwca 2 godz. 20 min.
Losy k red j towe 
Wgg. akcje kreaye. . 
Losy Angl -A istr. a. 

s Umonabank 
a kolei Kar.-Lud. 
„ „ Połuo.na .
a . Połndn. .
a a Alfólda. .
a a Elżbiety .
a a Lw.-C iw

.  W mt.-P oŁ 
Rudom.

171 —
246-50 
124-50 
87 2S 

24650 
228-— 

85 — 
1 3 6 -  
180 — 
136-25 
128 —

■V4—
89-50

15625
10250

W eg. Obi. państ. 18 ;
Galie. Indem nizŁ^ja.
1864 Losy
Siedm-Ogi. k o k . . .
Akcje banau obrotow.
Losy turecki 
Złota ren ta  w ęgiers.
Akcje kolei państw.
Banky .re in  . . . .
Roj syj skie b a u n o ty  
W ęgierskie' L osy . .
Rei. hi m. k , . . , —•—

Komunał, wie 1. 113 50
Usposobienie: uciśnione.

T e l e g r a m y  z b o i o s r e  z dnia 14. czerwca.
W i e d e ń ;  pszenica z!. 10‘25, żyto zł, 7'50, okow ita 

pr lO OOc liter-proceut zł. 29 25 ; B u d a • P  e s z t : psze­
nica 76 kilogr. (na jesień) zł. 9 97. B e r l i n :  pszenica 
żółta na izerwiec-lipiec 186'50. żyto — =■, okowita loco 
61.50; S z c z e c i n :  psz.dnici —•— . rzepak na jfcD.eń 
—•—, P a r y ż :  mąki ±00 kile rł. 5 6 —.

22 50 
9425

121 —  

U 4  
108 26

P rzy jech a li do L w ow a u n ia  16. c z e n r^ . .  
H o i e i  Z u z a a .  M. br. DronAow ska z Zalesrczyk. 

J .  lir, Koziobroazki z Bukowiny, ar. M. Nayda, dr. O. 
Reiner z W iednia, J .  Jakubowicz z Knrzan.

H o b e l  k r ^ t e l s k t  F . Brzozowski z H intznigber^, 
J . Lewicki z W iednia, K. Tepulnicki z San ka, A. W e­
ber z Sielca, W Ziegenhir* z Bigi, K, Tara»<ewicz z K ra­
kowa.

J k e t e l  k r a k o w i u k l .  P. Głowaoki z Rosj., J .  Ms 
jewski z Stwusławowa, H. B uiiiga z Glinian.

N A D E S Ł A N E .
U f  ,  C. AT. f o i n u  o. k. uprz. m y M o  d o  

\mMt A i r l t w t ,  je d y n y  r a c jo n a ln y  śr ,dck czy- 
sz :ąc> i konserwujący z»by, od lat 20 bardzo w zię ty ; 
iia § . . m n y  e r  jb o n d y n ie  w r. 1862, t r  tfa r y iu ,
w r. 1678. Nabyć u o ż n a  n podpisanej firm j i we wszyst- 
kioh znakomitszych aptekach i parfum er cL kraju  i .za­
granicy. V, O r ie n t te ld l ,  Wie,a, i .  Sonnenfu.sg 1 7.

M / d C ń ,  14. cze-woa.
Jed . d ług  pań. w bauc. 66 80 Londyn 

a a a w sreb r. 68 Bo ~ '
R enta w złocie. . . 78 56 
Losy p o ż | oz. c r. 1860 126-—
Akcje banku w iea. 830 —
Akoje banku kredyt. 261-76
P a r y ż  37, renty 83 —

B e r l i n ,  14. czerwca 5 godz. 20 
Rosyjskie b an k n o ty . 199-05 Galio> skie . . 
Akcje kredytowe . 462 — K oli: Rumuńskiej

Srebro 
20-frankówka . . 
Dukat r ,  .. m en  . , 
100 marek niem .eo.,

Lom baidy

Lom bardy

116-30

9-26
6*6u

57-10

82-26
160*60 A uatrjackie Danknoty 175*15

Sr. Adam Swirski
e k a r z  Z a k ł a d u  zdr  oj owo ■ k a p i e l o  wego 

n a w  M .
ordynować będzie w czasie sezonu kąpielowego jak 

w roku zeszłym: mieszkanie „Stary pałac.“
Jlła  zdrowycIT"i"Tłabych. Na wiosnę rusza się, 

w każdym organizm ie nawc życie i boki oyrkulują szyb- 
oiej. Także i u człowieka zauliudzi ten  sam wyp; 'ek , 
tętno bije szybciej i oały organizm  jes t wzr-iszony, iVzy 
ozem występują w szystkie symptoma wszelkich lubości- 
jak  wzbuizcmc K w i , zaw rót, szura w upzach, roz­
dęcia , zatw ardzenie, hemoroidy, opuchnięcie śledzony, 
i wątroby — żółtaczka, niebezpieczne wyrzuty — liszaje 
— cierpienia gośćcowe reum atyczne. Co je s t przyczyną 
takow ych — krew  takow a nie je s t czystą, n ie  jeut zdro­
wą, je  t  często gęstą, pełną białka, albo mieści w sobie 
ostre chorobliwe m aterje , k tóre so lie  szu taj,, wyjścia. 
F legm a i żółć, nagrom adziły się z innem i cho obbw em i 
wydzielaniami w w nętrza i są zarodkiem  wielu ciężkich 
słabości Potrzebnem  jest d ia  tego żeby tak  słani jak  i 
niechorzy na wiosnę naturze w pomoc przyszli i przez 
racjonalną kurację krew  przeczyszczającej chorobli -c ma- 
te i je  i zepsute sok:  z organizm u wyda. tlić . Najsilniejszym 
i najwięcej sprawdzonym środkiem  zustaje przez wszy­
stkich lekarzy św iata jako najlepszy środek kio w prze­
czyszczający bant ia „Sarsapanlla1* a najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza forma zażywania takowej jes t wzmo­
cniony złożony syrop Sarsaparilla  J . Herbabny apTe.karza 
azur B arm herzigkeit in  W ien VII. K aiserstrasse 90.“ Sy­
rop ten  zaw ieta  wszystkie działające substancje Sarsapa- 
ruL  i wiele innych szczególnych środków w skoncentro­
wanym stanie i działa nadzwyczaj szybko, rozw alniająco, 
łagodnie i bez boleści. Sarsaparillą osiągnięty skutek jest 
całemu św .atu znany, dlatego możemy i J . H eruaonego 
wzmocniony Syrop SarsaparJL , ponieważ przytem  jest 
tam  ,1 dakon 85 c t ), jak  najmocniej polecić. Ażeby go 
praw eziw yn dostać u; raszam  o wyraźne zarządanie Sy- 
u p u  oamK]narilla wzmocnionego J .  UorbabuegO.

Tokuwy je t t  d i n ab y c t we Lwowie w r p t . : Zygm. 
R ukera i  J~. Mikolaaoba, V  Kro - m ie  u  E rn es ta  Stoi k- 
mora, w Brzeżanach u f i .  Dembińskiego, w Uzermowcach 
u uoLchowskiego, w Drohobyczu u L. Dobizy niei kie­
go, w Jarosław iu u  J . Rohma. w Suc^awie u Ń, K ara- 
szew siiego. 1779 2 —6

1879.
„Zniżone ceny.”

Angielski
i powszechnie jako w y b o r n v uznany

Grodziecki 
PORTLAND CŁMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryt wy- 
łąozLie i poleca

w e  L w ow ie.

iŁ.a 14. czerwca 
l/l z izby nandlowej
.cj e za mukę dHUOzi 

K .roła Ludwiko 
i..vi)vYsko-Czermow. 

ji ip 1 '-ceznego gal. 
A icdytowego gai,

yy  zasUacut za 100 zł. 
K ic i .  gal. 6-'|0 w. a. 

» » 4 tlo ■

uH ip . gat. 6‘|u Ł

Adtjf diuinz m  100
sakł. kred. włość. 6"|0
, rulu. kred.
l. i Buk. ti '|0 los. w 16 i,

\  m ig i  t a  m  z l.

nm  .—yjne gan o .. , 
..zlu k raj, 1B73 6' |0 , 
m iasta ś ru to w a  

■ Stanisławów,
V. ł ' rBMą, 

t  hen i acrak .
cesaisk i .  . . |

m k o w k a . . . . .
m perjał rosyjski . . 
1 rosyjski sreurny .

a papierowy 
ta re k  memiecJuoh .
0 sa 100 i ł r  . . • 
ny w srebr. za 100 sir.

hiwt 18 cz >rwoa.
'Ż g i d łu g u  p a łu tu a ,
1 papierów . .

sreDra 4 ‘|5 0|0 . . 
złota 4 l,[...................

z r . 1<*4 3 i) «|0 . . 
a lbol) 4°|# zł. 600 
„ 1660 4°l0 luo
.  1864 a idu
. 1 8 6 4  , 5 0

CoBio-Rentea . ,

żądają płacą

248 _  
136 -
2t!6 - 
231 -

91 26 
84 — 
91 25 
96 60

92 -

90 25 
96 -  
2-J —
25 00

5 48 
b 52 
9 oi 
2 62 
1 67
i  :*

*7 60 
100 iMj 
100 26

67 3u 
69 U  
79 80 

118 26
127 5‘
128 jO
157 50 
167 -  
20 -

108 — 
o* — 

0

245
136
265
227

90
t2
90
94

96

91

50

89 26 
94
19 
23 60

67
68 
79 

:i'«
127
128 
167 
I5b
28 50

101 
84 fiOj

» V M

Niżbzo-auBtrjackie . ■ - 
W yższo-austrjackie . . <
Szląskie ......................
S ty r y js k ie ...................... ....
sicainiogrodz. . . .
W ęgierskie .......................... •

» z klauz. 1867 
vb lig i poi, kolei węgier. 
R enta  w ęgierska złota . 

a B za kolej wach,
A J c c jt bcm Jcaw e, 

Anglo-ausw-jacz. Banku , 
Ziemskie zi-ea. węgiersk 

„ .  austrjaok.
Zakład kred. d. bana. i Pr.

■ ■ węgiersais
Bank depozytowy . . 
Towar, eskomp. ruż.suśtr. 
Gai banku lipoteusnego

a a dla hahd.iprz.
Anstro-wflg. banku (N.- B.) 
u u in  kredytowy reauioiu. 
Umonbanu’ .....................

A k c je  k c  os.

Kolei Albreohta . . .
Alfóld-Fium o . . 

Żeglugi par. aa  Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . 

a półn. Ferdynanda 
„ Fnm oiszka Józefa

8-1. Kurola Ludwika 
ioszy^Ko-Ouerbcrg. 

aiwow -O zar..jaak. . 
Półnoono-austrjacka.

Rudolfa . .
Biedmiogrodzk
towarzystwa j^ngtw* 
połud. tuom  barda)" 
Ciesjańska . . 
węg. galio. Łupków.

Loty.
Regulacja Dunaju . . 
Frenuowe W iidenęku.

W ęgierskie.
.  Tureoki ",

siradytow s....................
Klary ,
Żegluga par. p»D»baj

żądają płac i żądają płacą

_ _ 104 75 Keglewicha . . . 16 50 16 —
101 - 100 — Krakowskie . . . . 19 76 19 25
------- 96 50 Miasta Budy . . . . 39 25 38 76
------ i 00 — Talffy . . . . . . 36 — 36 50
83 60 83 — Rudolfa 17 — 16 50
b6 — 85 50 Salma 47 25 46 75
84 25 83 7i St. G enois.................... 38 - 37 6.)

113 - 112 50 stanisławowskie. . . 25 75 24 25
95 20 95 05 Waldsf ina 83 25 32 75
73 40 72 — W mdiŁjhgruża ! ! ! 

Obliy pienenefat^
34 60 34 26

126 20 126 80 Albreohta . . , 78 76 78 <&
_ _ Llżbiety . . . * ' 96 — 96 50

162 60 160 50 Ferdynanda północna! 104 90
266 25 265 26 Franciszka Jozefa . 93 90 93 60
260 — 249 — Gal. Karola Lud I. Em" 104 — 108 50

826 — 815 —
a ■ i  0 -  a

Koazyoko-Oderb. . ,
102 76 
81 26

102 60 
80 76

Lwowzko-Czarn. L Em. 83 30 »  10
__ . _ _  __ a ■ IL ■

Rudolfa . ■_ ; . .
87 26 86 7.

838 — 835 — 87 — & 76
Siedmiogrodzkiąj . . 73 60 73 20

88 30 88 26 Kolej państwowa . -------- ---------
połud. (Lombar.) 
Cieazań. towaru.

119 - 118 —
92 75 rd 25

1
51 50

1R7
Węg. gal. Lupkowska 76 - 71 60

130
658 -

lO /
656 — W a l u t y -

181 26 
2288

180 75 
2282 LuLaiy ważne • • ■ 

20 frankówki. •. • •
6 52 
9 27

6 61
9 26

149 26 
245 75

148 50 
245 26 Imperjały rosyjskie . 

Funty szterl. angielsk. 
Listy toreukie złote . 
Srebro zz iOO z łr . . . 
Kupony srebr. zz 100 zł 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe. ,

9 56 
11 ot

9 63 
11 61

117 — 
188 — 
182 — 
67 50 

139 — 
104 60

116 50 
136 60 
131 60 
66 60 

138 60 
104 —

10 57

57 25 
1 14

10 55

67 lb  
1 13

285 50 
84 60

<84 -  
84 — Warszawa 9 czerwca. rb. kp. rb. kp.

206 75 206 25 Lis‘y zastawne I serji ------- 100 -
106 60 106 — ■ ■ I ł  ■ — — 100 —

109 60

kupon . 
a nowe . Z  z

185 
100 4J

109 — kupon _ _ 231
114 50 
104 — 
22 60

114 — 
108 —
22 30

Listy likwidacyjne. .
kupon . 

Kolej warszaw.-wied.

90 25
8 —

172 25 
8B 26

107 -

l71 76 
37 75

j06 U
Koa. poiycat. p r e m ^ ^ i

o * MW *łp» MM

Przewybofiie przez S u e z  sprowadzonemm
chińskie

pr/ ui- '  40, 3-60, 3, 2-60 i 1-60.

herbaciane
,'pogzłr. 1‘10 i 1'40

l i l l O  i  .
TT A W Y  p 0 * BtarJ ° h  o e n a d h , ja k  
l l i l  Vł i .  d łu to  ai pasy w ysta rczą

poleca hanael

St. Markiewicza
1549 Lwów, Rynek 1. 42. 11—

J .  P e r n o l e t l a

T B IE U R Y
(wyrób oryginalny paryski)

jedyne niezawodne maszyny do w ydziela­
nia ze zboża groszku, konkolu, wyki, owsa, 
połamnych zlarnok Itp,, niezbędne do czy- 

szczenią znsia  na zasiew, polecają

vre L w ow lti,
przy ulicy Gródeckiej I. 22.

iJedyna ajencja dla Austro - W?yier 
i  Humunii. i»76 4—a

S Y R O P
sosnowo -  balsamiczni* -  ziołowy

Alsks. Ma&kmkiigi,
przez pp. lekarzy, wypre. owany środek 
we wuzelkioh upon zywyob kztarzob, dłn- 
go trw ałyob L „jzla.b  ld r y p k a o h  przy 
zapalenia kanału  oadeohowego (Bronohi- 

tis), w r  oz demie płuoot/ej

i W l d T O l d t  k U I B )
Skuteczność potwierdzają liczne świade­
ctwa i podziękowania, które do każdej I 

Uażzki są dołąoeone.
GłowuJ składy utrzym ują we Lwowie

§. 3? M-koIasoh, w Krakowie p. W. Re- 
yk, w Briedma J. W ei.. apteka Tuoh 

lanben Nr. 27, w Warsza wie U. Kucha 
new ski, w Wilnie P. Grnśewski, w Prze- 
ay iiu  n wyazlazcy. 1544 18 '

O
<■#
oo

W c e A u e  d l a  p o m l t a d a c K  y

akcyj kolei Rudolfa
K ANTOR WYMI ANY

SOKAL i LILIEN
a a la tw la  d o s ta n ie  n o w y c h  u - h n s i j  k u p o n o w y c h  Q

do akcyj k o le i ilu d o lia
xa  m iern ą  prom ittją , 1573 38-r^ j 

tudzież Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe q  
i monety pod najkorzystniejszemu warunkami q  

X  Zlecenia a prowincji ankntecaniają się bezzw łocznie. ,

O O O O O O O O O O w O C y - O O O O O O O O O O O
«astai.* szammsnsm

Aiiflta pi „MrDFi Orłfli" Zygmunta Rnkera we ŁweilB
a t o l  m J t Ł c c J U  e l i r .

Ce»- Itról. uprmyurll,

( B a l l e i n e r  M n t t c r - L a a g ; e n - S a l z >
do Dpnrrądzania w domu

I c ą p l .  11 R o l n y c h  1 ł u g o w y c h  o ka ie , porze roku, wyrabiana z naturalr. go ługi macierzystego 
o. k. żnp solnych w Hallein (uznany .b za nąiiLan lozniejsze), zastępuje zupełnie kąpiele naturali.e solne, boi 
ta uznaną iesl przez pierwr-e powsgi lekarskie jako niezrównana w przy ohnrobun ewip clob
(głuwnie nlclewycb). eherobaoh dztooięcych, szozegolnii Rai mis tangiels#* 3,horf b*ń Przy olerplemaoh nerwo­
wych i dla wzmocnienia osób Sdfabicayoh. Zaana matka nie ;>owinna .anicdbać dodania de kainej kąpieli dla 
dzieoka garść  tej sali, szatek wzmacniający jest w tym razie zadziwiającym. Wreszoie je s t ta sól wybornym 
środkiem do upiększenia I zakonserwowania płci n dam przez dodawme do wody do umywania.

Cena 1 Kigr. 70 e n t , dla Węgier Su cn t., dla zagranicy i  marz e , fen. Uwb: ać należy na ruarkę 
ochronną deponowaną i na firmę fab ryzau ta; Dr„ Sedlltzky, o. k. nadworny aptekarz w Salzburgu.

Główny -kład dla c a  t e j  u a ł i c j l  u  a p t e c e  Z - E I T R E B A  w e  L w o w ie ,  dalej we wszystkich 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptrkaoh na prowincji.

Zlecania dla zagranicy przyjmuje fabrykant. 
y y r  Brorznry zawierające b liisze  szczegóły, rozbiory chemiczne i t. d. na iąda.nic 

bezpłatnie i (ranko. 1596 10-0
Odsprzedającym  znaczny oputst.



i DZIEN NIK PO LSKI.

Parasolki letnie
od 76  ęn* do  15 złr^.

i k i s m ł t ,  Welwet- Rypa, A‘Im , Ln- 
strynę i T aftę dć nbierańia u tk ień

K t o t  w ehńsny , B rn k se lu ę , CroisSe, 
Tylbik, N ao k u t, G laaopcrkaJe, P jd -

SchlrtlngL, Soncs, Batyst, Pcrksl, 
K reton, M usztłny, u rgan tyny , Płótnu 

białe i aieblichcwan„.

1 r*1 diie. iłrep iny , S p ięda , Gaziki,
Taśm y, Sznrn j , h___ s . wszelkie o-

zdnby ezm nklerskie.
G o r s e t y  uaryskie od h .  i  31 do 5, 

Ueszozuuhrony od złr. 1 90 do 10.

HAÎ TY hertiuskie
na " u w  * i apłikaefa na snknie

Ih łwab neapolitaćnki do ręcznego, 
■\yiia. Jedw ab i N ici do szy-Jia rę- 

osnegc i ma< rjrnóWł^r*

U o ą ji i ó ry k ie  do gor»“tćw  jodełka, 
N aparstk i, K redki, C e m m e n y , No- 

^ " 'zk i krawiROkię. _

N i c i  poozwórna królew.Yi-' Ua po, 
czochy, „Cfaroa do m a g m  i an rie l- 
skie m ajzy .ow s dff rę c - .ie re  szycis

Igły lo  izvoii ręc-nego  i marzya )- 
wago, S z /if  łka, lg liczk i do siatek, 

Drui;y do robienia pończoch.

ELilbl '*»(!“  rosyiskie, Płaszcze angiel 
skie nieprzi b akalne, Gnziki liberyjn 

i Rękawiork?

Ó0RSST7  PARYSKIE
od złr. 1 30 do 5 złr.

Basrelnę P  it te n d c r fo u  Bktrmmadu- 
rę , b-nitkową na kołdry, Yigonia i ma 
te  natyczną w kłębkach na pońćaóó&y.

Bawełnę frandnska do haftn . krę*ą 
do haczkowani*. dzie 'cną P rzęazę ba- 

#błni«tuą i n H ia rtą . j

Z u p  Ml dc  rnaczdUia , Szpagacik rif- 
żuókalorcwy do haczkuw ania, K crao- 

nek do korali, Nici do friwolitek.

R ży .. KI angielskie i  Earisuadzkir, 
Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyozi i 

do h -ftn  i do k-aw ieoczyzry.

RękawlCzKi znakom ite pragsk it 
glase i jelonkowe wyszozegól. medalem 
ua wyst-.wie świat od 9 — 8 guzików.

1553 27 - 0  4 Ł a sk a w e  zain le}«eo^(; w a n só ^ e n ia  w y k o n a j  s ię  )a% n a isp ie sz n ie )  i  fa k  n a ja k n r a tn łe ] .

P o l e c a
m a n y  z  ta n lo śo i I d o b o ro w e g o  to w a r a

MAGA&YM D A M SK I

EUBLt STBZYfl OSIEGO
we Lwowie, p*zy ulioy H alickiej pod L 1.

M Y D Ł O 1
J t ly  y r e n  i o a  n e  \ l a k n  s n r o w e

w eleganckim  słoiku 1 , funta zaw ierającym  w4czterech różnych .apachach  
ja k n łc » róż m i ,  rażmincwe, kw iatu pomarańczowego i fiołkowe, > t i f -  
t i k ń  I i r y d t l i l i i l s l a  s k ó r ę  w tik im  stopniu, jak i p rrez  użyc-p 

S i tm y s h  w ogóto w y ie ł *<rtletfowyoh w haódlach znajdujących »ię nigdy 
osrąg-ii^tym być nie może. If5 3  1—o

Główny triad na cała Galicję jodynie w handlu

KAMILA S T R Z Y Ż O W 3 K IE G O
w e  L w o a l e ,  p r z y  u l i ę y  H a l i c k i e j  1. 4 .

W0D7 wmujm z* zdrojowisk
poleca co dn i 1 4  im ieżti tra n sp o rt

handel KAttOKA BAllABANA we

aaturainych

E g z a m i n ó w  A t t f

.P s z e z o l a r - z
u y c z  
1
BlUSłej

praktyczaie wykształcony poszukuje 
pożarty. 2026 1 -  2

wiadomości udzieli Dr. 
B u r s y  6 s k 1 .  ulica Piekarska 1. 6.

TAKifi
Grille n

£ H T  Powróciłem
'  c ł o  K A Ł U S Z A

;i od 2025 1—3
dnia 15. Czerwca b. r.

ordynują jak dawniej

Dr. Zipiif ifitfóK

<

}

<

Zmiana Inka Im.
Pracow nia pozłotnictwn Z a c h f t r j a -  

t r a  T e b a c s  ko  w a h ie g o , * Rynku 
I c ;ba 7 prsenieaioną została ne  ulicę 
Teatralną pod liczbę i2 . Pozłaca o łta r > ■ 
kościelnie, sprzęty  meblowe, iyrandolc, 
ramy, oraz u sk n tecsn u  w szelkie rep e­
racjo pozłotniczo przedm iotów  z drzow-i 
w ykonanych; przyjm uje do cerkw i za 
mówienia ua złocenie robót snycerskich 
po  cenach urararkow  nych, z czem po 
1 *c«m się względom Przewielebnym p rze­
łożonym koiuióió v 1361 3 —8

O łtarzyki przyjm uje do odnawiania.

ankietki r  owo o 
rozwalniaią-Bgo 

przeoiw ZATWAR- 
DZENIOM, Hemoro- 

loom, Mlgresoir 
£ a g s d n y  i  p r z y j e m n i '  

d « k  u r n  d z i e c i .  1570 2 1 - Só
W  Paryżu ulica G rsiuinont 25 ; « 

r.wcwle w aptekach pp. Krzyżanowskie?- 
obdh b ry g id ek  i Mikolasaha.

a w ______________

Przedsiębiorstwo pogrzebowe
po ś. p.

Mo i ................
znajdujące .ię

we Lwowie uticaOhrhińńsku /. 12
utrzymuje i sp-zbddje po Cenie fabrytzUfej

trumny kruszcowe
r . pierwszorzędnego c. k uprzyw. zakładu 

wiedeńskiego

„En r e f i e s e  des Pompcs F n i i e t e "
kti ra  się oJszczpgóluiają mistoruośoią 

trw ałością , tudzież wysełi takowe na 
prowincję za  zamówieniem. 

Przedsiębiorstwo to będąc we Lwowie 
najdawue>jszem, uwsźa p-zy tej sp  :sobuo- 
śei za swój obowiązek złożyć dzięki zn 
lotyi hczasowe względy i upraszać na 

zyszłość 0 takowe, przyrzekając przyję 
tym zobowiązaniom jak  najdokładniej j 
po uajńmiarkowaiiszych ceD ach  zadość 
uczyuiu, z w ł a s z c z a ,  że jes t obficie zaopa­
trzone wo wszcłjtio przyrządy do tego 
przedsiębiorstwa ualułąne. 2005 3 —10

C  u m i l e n i e  o d b ę d z i e  a l e  j u i  d n i  a i l i p  c a

Lwowie.
164.7 15—0
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o  K o p a l n i a  i R a f i n e r j a  n a f t y  8 3  fjj
tudzież

F a b ry k a  sm arow ideł
D r  itt, jF e d o r o w i c z a  i r  K a p i e

(stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa w Grybowie)
wyrabia 1

N aftę  (Petroleum) bezbarwną, nieeksplodującą.
O l e j e  do fabrykacji gazu świetlanego.
O l e j e  maszynowe (Nr. I. II. III.) do maszyn przemysłowych 

i rolniczych.
O l e j  do maszyn do szycia (w flakonach.)
O je j  do smarowania osi wózków górniczych i wagonów.
Ł b J  mineralny i tłuszcz maszynowy, zastępujące łój zwierzęcy. 
S m a r o w i d ł o  do maszyn drewnianych (kół zębatych etc.) 
S m a r o w i d ł a  do wozów (t. zw. belgijskie) niebieskie, żółte, 

zielone, w baryłkach i skrzynkach.
M* fSć nieprzemakalną (kautschukową) dc obówia.
©J « j  i  t l a N z c s  do rzemieni, pasów, uprzęży i t. p.
J I c ż  i  O l e j e  do konserwowania drzewa budowlanego, parka­

nów, poręczy, mostów, dachów i t. p. umyślnie do tego 
celu przyrządzone.

W o d ę  do wywabiania plam (w flakonach).
Na żądanie przesyłają się cenniki z opisem użycia wyrobów 

gratis, franco. 2023 1 —?

R A N *  JO SEJF*
  I J E E Ł I *

O g ó l n i e  u z n a n a ,  j a k o  n a j s k u t e c z n i e j y z a
w o r la  g o r z k a

działa p iw nie  w mie-nych dozach i bez doległości. D yrektor szpitalu Dr. 
Lorm ser W ien. „W  katarach  żolądkjw yeb i kiszkowych — p Wj  zatw ar­
dzeniu— braku apetytu, nagrom a lżeniu się krwi— w hem oroidach, cierpiu- 
ria c h  wątrobianych i słabościach kol iocych — Iziała nader skuteczuie. 
Oddział V. medycyny c. k. ogólnego szpitalu w W iedniu i kraj. dyrektor 
zdrowia profeeor Dr. Drasche." „Zaleca się pizew iżnie jako Soloenz i Ecuo- 
pratii-nm w ogóle i szczególe przy Coprostasis, i stałych albo przez dłuższe 
leczenie w łóżku powstałej re ta rd a tii stolco wej. C. k. szpital garnizowj 
Nr. 14 we Lwowie 3, kwietnia 1879. D r. A. Hein główny lekarz sztabowy.

Składy we Lwowie r  Jos. K l i n a  K larm ana, Liebschiitza Stefana 
Markiewicza, J P !epesa i V iktora Goldbauma, jako też w wszystkich a p te ­
kach i składach wód m ineralnych. 1756 3— 10
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Trucizna na szczury
W tzyillne gryzony abijająr-a, a n.aszko 
dLwa d la  wszysts. -h zw iaiząt domowych. 

Prawdziwa d o  dosrai-ia we Lwowie
n pp. : P. Mikolaw ha, J . Bemi.ra, Z  Rn- 
ckera  i J. Pipę.*. W Krakowie u M. J a ­
wornickiego. W Sokalu n Ju lirsza  Iwn-S- 
berga ap‘.
1430 Cena za Nrioką BO cŁ 27—8

WMuiskis promes/ po złr. i-50( Ł b v 4 ,« i. 
i Kredytowe promesy po złr. 4 5J , s , ,,UJŜ  rłlZl

Krakowskie promesy ps złr 150 i i i  8 /h 1
J p f *  l d ł  p n i i i i o  411 ©‘.< * 0 0 ' * i r .  - T i f

P rzj oubiorze MO “j ł.'d f  ,itk h  ■) ftwotnea rozm aitych seryj M p r o m e tn  
graua. P .zy  odbiorze J O  M rttlttttrilcitih p r o tn e t  J  f ir u tn r ta  gratis. 
2202 Z l e c r n i a  { I t ł d o w e  w y k o n a j ą  s i ę  ś c i ś l e .  i — 13

NY1TRAJE & COSIP., W ien, Karfuerstrassa 16.

C r l h l n n  ś w i e i e g o  z b i o r u

T B B M I P S  (Rzepa)
o ry g in a ln y  a n g ie ls k i .

P o m n r s ń ^ i )  r« i ^ ł t y  !• . . 1  k i l o  1  złr. f  o  ct
Z i e l o n o  g ł o w i a s t y  ■ . ,  1  ,  4 0  i
F l o i e t o ?  o  1 „ 4 0  .
O lb r w y m  i  b i a ł y  • • • • , ,  1  ,  3 0  ,

iizepa pastewna ściernianka.
B i a ł a  e i i r ą g ł a  . . .  1  K i l o  i  złr. — ct.

d ł n . | , a ...............................................  1  .  l o  .

Głó&ny skład Nasion i Roślin
4* U .  H T A U H 1 E W I C  Z

B a CHABL£ ulica Sd. Y iaenue  
a) PMtyźtb

jk tfM tó 1.
rzuty sytll.styczne,

" P L U S  D r
C O  P A  H  U

  , czyiU
JPo a n u l i i  przeciw* llsz (
K ą p l r l e  • u i u ^ r a l u e  przeć'w  
ac lon  aaskerny *.

S y r o p  *  ć jA i- j .  
p i a n n i e Y i w i  le
ozy t< *,onje, utrały 
ssaldsls I białe ur

wy. Dołąezol y ject p-uspekt w pclsli; 
języku. — W*b Lwowio w  sptekach 
K rrjrtanc wsfcrego obótr Brygirfbk. Zt 
Rukei a i Miok la ł' ha, w Drohobyczu 
ap t. p. D0b r3yoie.de e g j, w C aern .jw cacl 
w apt. p. Golichowskiego. 1882 1— 12

Z gumi i p^ ber^u
p re s e rw s lj  wa.

Rozsyłka za pobraniem  poczuw am  i dys­
krecją tu sm  od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLEK,
fabryka gum i, W , ie ó , YII. powiat, Stift 

gasse Nr. 19. 1515 11—0

Pubhczne oświadczenie.
Zorzą 1 rozbiorowej masy upadłej^poł^

czonych fabrj k to w ir  >w z' tre fira
moi
i .pełneg

sprzedaje swoje zasoby niezm iarue z po ­
woda ukcn 'zei ■ konkorsa
epnaswZOB s lokalnośi 
i f *  o 73 procent poniżej ceny 
u s n a k o * « j .  < 0 1

Tylko ta  p y  7 itr, 25 ot. di staj 
się następujący serw is 2 naj*aitazage ire  
k*s k r tm n l i ,  k tó r y - p iu .  ^  30 lir. k ,
sstował. Za białość prze lm iot ■ gwa 
-a t tu je  26 l i t  UU
d sztuk ce srebra B ritanuia nożów stoło­

wych s a n g '“lskiem i stałow em i klingami 
6 sałnk p ra ird jiw ie  angielskich w ile l” .w, 

zo. srebra B n tann ia  najlepszej i nitj 
cięższej jakcśći.

6 sztuk' masywnych łyżek stołbWych ze 
sreb ra  B n tsn ia .

6 sztok łyżeczek uo  kawy ze srebra Bri- 
tannia.

1 sztuka ohochelki do śmietan*! ze sre­
b ra  B ritannia.

1 sztuka cłiooMi ze srebra B ritannia uąj 
lepsza jakeśo

2 u  s  I b  ih ta rz o w z e  srebra B ritannia 
a s  tai efi ktśw zyoh.

6 sktuls k n h n l n r  na jaja ze sreb ra  B n  
tAShia.

6 sztuk filiżanek ładnie  cezelow «iych.
1 sztuka p śe p m ic ik i lab do enkrn ze 

sraora B ritannia 
1 aztnka sitka do horbaty ze srebra B ri­

tannia.
4 2 sztnk. 1925 4—6 1

sa M bram  ,m 
albo TTsesyłką gotowiu w sk s łzie ] oiąc zo*| 
nych fab rys towarów ze srebra B n tann ia  
W en Untere Donaustrasse 43. ,
g a  N.ekctt* anitąące uubiera się du S lut

«x>cxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxxn
K A N T O R  \ m i I A N Y  X

c, k . a p r z y w  g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod w arunkam i najprzystępniej..,em i.

LISTY MIPBTEIZYE
X

n

które wei 
post. z 
duszo wy ch

bowe i wadje, są w tym  zzn torze lo nabycia.
W szystkit polecenia z pron incji wykonują stę bezzwłocznie p o jJ \  

kursie dziennyft bez Johazenia prowizji. 1546 31—o V

txxxxxxxxxxxiAixxx;<xxxxxxx«
Ces. król wył. anstrjacka i król. węgierska uprzyw

K w i n t  e s e n c j a ,  %  ł o p i a i i u .
J e > s c z e  n i g d y  nie zawiodła wedle dotych- 

cząsowegu doświadczeui* wytwurzcua esencja z 
wyżwytu.eniunych korzeni w celu uzyskania bujnego 
zaroś*a brody i włosów, nawet na łysych miejscach, 
ten  debry skutek sprawdził się a  każdego bez wy­
ją tk u  wieku i płci, na co mamy wiele świadectw 
i j t i  dziękczynny ch.

Do powyższej esencji potrzebną jes t wyłącznie 
n n m e wytworzona

Pooiada CKinarmda lub oliwa
do używania, a żadna mua. ktoraby działanie esen­
cji tej utrudniała. 1 kam iouka 1 z łr . ,  flakon oli­
wy 1 zir., 1 sztuka kosm etyka Chinarindy 50 cut.

Orjentalny eKstrakt mleka różannego
Ceua 1 ałr w. a.

W edle przechowanej nader starej oryginalnej 
recepty s p ,rządzony (Jenny i dotychczas przez 
p iękn jsji, w harem ie ze skutaiem  używauy środek 
do konserwowemu, jako leżilla  zaradzenia wszystkim 
h/uaom sk jiy , jak piegom, plamom wątrobiauyin, 

,najom, wyrzutom. Do prędszego działania należy 
M y d ł o  i  mleka . o ż a n n e g o .  1 sztuka 3U unt.

K t a i r  t i f l i t ł s o n  (Mleko odmładzające włosi/).
P o sa d a  endowne włas-iosiu, si vym Jud  białym włosom ich naturalny 

barwi jod, kowoz dopiero w 8 do 10 dni, gity skutek jes t w iioezny, przy 
wrócić B la ir K a i n  jJKO jeuny r upełuie nieszKo luwy środek, który 
za iziwiająoe *kutk.’ osiągną" polecić. Cepa flasaki 2 złr. 50 cnt.

Tylko te fab ryk i ;y ą praw dziw e i skuteczne, k tnre na winecie noszą 
moją protokołow aną markę ochronną.

Powyższe "pecjalności są praw dziw e tylko w jenerałnym  składzie rozsyłki
4 .  P ir £ K \ ' l ) ś |* iA ,  ppekupera . młaicic/ela wielu c k. przywilejów

W t e n ,  L ,  M p t e g e l g a s - s e  N r .  9 .
Zamówienia zarni jsoowe iskutecziuąją się - i  pobraniem  pocztowem, 

lab  sa  go tóyJ;j p .^k i aalme. z.a opakow aaie uu flakonu 10 cn t.
H l ż i i A i i l i  We Lwowie u aptekarza Zygm  łu ta  R uckora; w K ra 

kowie a aptekarza Wiszniewskiego. 1732 6—6

j  S k ł a d  c .  k .  u p r z .  R a f i t i c r j i  s p i r y t u s u  

fnhryfu  rum u, lik ieró w  i octu

Juliusza Mikolasza
1542 
7 o

we Lwowie, przy tklicy- Kopernika nr. 1 w podwórzu.

i Najtańsze źródło do nabycia tych a ty  kałów.\

Na dniu 19. czerwca b. r., tudzież dni następnych od 
godziny 10. z rana odbywać się będzie we Lwowie przy 
ulicy na Rurach 1. 31 i przy uhey Majera 1 7, p r z y in u  
Mewa s p r i e d a i  i  u n r / ę d z ł  r o l n i c z y c h
oa składzie p. A.. S a - e l i s k ic g o  znajdujących sięj o czein 
P. T. chęć kupna mających nimejszem się zawiadamia.

HU

Z A K Ł A D
iw dyjetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy ^  
** w  M o r s z > n i e 9 §

stacja kolei are/ksifoia Albrechta, międz/ Stryjem a Bolechowem.
^  Dworzec, poczt,a, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej 

i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 14UU stop nad po- 
M ziom morza w poDliżu paręset kroków iasow szpnkowycli, ożywcze, 

oaisamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy para leśny i pię-
kae spacery w pobliżu. fcitó

t j j  K u m y s ,  z ę ty e s ,  n u r k o  wszelkiego rodzaju, jak ró- ^
,U4 wnież s k ł a d  w ó u  m in e r i s l a y c i i  krajowych i zagranicznych, ^ 1  
iM4 hoskouuła woda do pieia ciepłoty 6 stopni Reaum., a skutki wody tjjjj 

Maneubadzkiej (YValdquelleJ. ' " i
ŁJtf M ą p ie l e  r a e c z u e ,  w a n n o w e  c ie p l e ,  m r ó w c z a -
a a  « e  1 ■ li»uo*g«»r*to-» l a r i a o 0 e ,  w roku Jodś z tej solanki 
jljy w Morszyuie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowauy w najlepszym 
GsLś st8nie znajduje się, warzouo sol za kroia Zyguiuuta, zaś w roku JL | 
*** 1878 Wysokir Ministerstwo zezwoliło na uzwauie tej solanki na  ̂ | 

kąpiele; sa także żeiazno-borowinowe, która posiada 30 '/0 zeiaza 
1 uia potrzebujących sporządzać się mogą kg iijw W e, dalej t u a s e  

jgy wszelkiego rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe,
Zakład posiada łtO FJB JL ua wzór pensy.j zagra licznych ^  

kjgu urządzony z wszelkiemi dogodnościami i  komfortem. Troskliwość ^2, 
"** o wygouy największa. ^
^  Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie.
SŚ! iYlieszkanie, objad, śniadanie i kolacja tygodniowo od osoby
^  15 złr., dzieci do lat 10 płacą połowę. ggj
^  Kompletna pościel z uiałą bielizną tygodniowo 1 złr. 80 cnt. ^
■#4 Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15. maja b. r. ^

0 w rtesne zamów.ema na mieszkanie uprasza się.
^  Bliższyclr objaśnień udziela Zarząd. Zakładu.

L r k s r i  1  s p i e k a  n a  s ą d  u l e .  1786 10—o ^

poleca 

/
we Lwowie p .ac M arjacki liczb* 11.

■ r  Ki m ó rg  w ysiew a s ię  1 K ilo g ra m .
huib— w ih b w  . J i m i  l o n m

1967 4—8

zepisyw any przez nojznukom itszyoh 
lełnosci zatwardzenie hemoroidy, 

do głowy. P . p rofessor M ćniere

Odwar adrowln L e n i.ire 'a , prze 
lek s rzy  *>wuta całego, leczy w  zuper 
hyMerję, podagrę, m igrenę, uderzenia  
ta k s i

LemaireV w za tw ard zen iach  uporczyw^i
S k ład  g łów ny  : w ap te o  przy  ulioy G ram m on t, 14, w  P a ry żu . — *ve 

Lwow ie, w aptece p, K rz y ż a n o w sk ie g o , obok B ry g id e k ;— w  K rak o w ie , 
w  ap tekach  pp. T hau czy ń sk tb g o  1 R e d y ^ a ; — w  P t znaniu, u  D rt M ai.- 
TtmwiCZA i w e  w szystk ich  znaczn iejszych  ap tekach .

' b ter.'?, podagrę, m igrenę, uderzenia do głowy. P . profes ,or M ćniere 
-ak s i r  w y  sża d c  sw ych u czn ió w , w  w yk ładzie  sw oim  w szkole medycznej 
^ r y z k i u  : « Sam  p rzep isu ję  i panem, szczególnie zalecam Odwar Z d ro w ia  
[iCm aire a  w za tw ard zen iach  uporczyw ych , etc. »

r t o e o e e e e o e e o e e o c  a e e e e t i a o .
5  w f  O bniżenie Procentom
m  G h A L l C Y J S K l  X
^ Zakład zastawniczy i kredytowy §

we Lwowie, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 
■ „ Jtł od .oJ« d o  p o  w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
i ,  że taryfę.proc antow i kasztów  objętą regulam inom  zatw ierdzanym  re s rr i j) -  ’ 

tom  w ysotjpgo c. k. N am iestnictw a z dn ia  lag o  Czerwca 18/7 dc 1 288.1 !
, o b n i ż a  o  a  j /°  pooząwszy ad pożyozk. t i r .  5 J i wyżej, na kosz,to»noaoi,, 

tow ary i papiery u arb ci owe.
I iaa,» oraz do wiadomości stron interesowanych szczególnie P. T 

Mi i kupców i prseinysłowcóu, że od pożyozek wyże1 zł*. 3(JU, na Aoazto*nuSo 
, c n towary może zt osobną nmową nastąpić dis) z e  o b n iż e n ie  należy-i 'ości, w stosunku ao w artości szacunkowej, objgtośoi prze lm iotu i czasn i vwania pożyczki

5  u d z i e la  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w
Me a) Kosztowno im, d ro g u n  k»r" ani i kruszców;
J j f  b) Towarów kolonialnych, bław atnyoh, wy rabów fabrycznych i
_  w szeisuh i a .yji: przedmiotów handln i przem ysłn tak  nowych
A  jazo  też używanych ;

o) Papiarow  pnbboznyob wartościowych.

K Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p o n z ą s  s a |  o d  X z ł r .  do każdej wyaokośai i oprocentowuje takow e 

j | S O  W  « » « * -  « t H .

M 
M
Ą  
A  
A  
A  
A

Z w rot wkładek do 100 złr. niszczą się bez rypowiedrenia, 
do 230 z łr z 13 dniowem wypowiedzaniem,
,  6<J0 „ ,  20
„ 1000 ,  „ 30 ,  ,  1854 4 - ?

Od w w ian  —  z 90  d u lo w em  w y p o w ied zen iem  8  od s ta .

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  “ ■ „w P ^ n i e ,J v m  3, do be po południu.
Lwów, dnia 18. Stycznia 1879.
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Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877
1 I E O A L E 1 I  Z A B Ł L U l .

N a k k i s  a l  8 a k b  10
(b a lr a m  ro i l in n o -ż y w ic z n y ) ,

uśm ierza najgw ałtuwm ejszy ból zj jó * , usuwa ludb /ieśni. j z a  fluKsje, 
goi wszei/uo zranienia i owrsodzouia ust, azi*»e( i języka, aapooiega 
tw orzoiua «ię wrzodów na dziąstaon i oazo—sarn sig &auiieui na zę- 
baon. Dziąsia wzmacnia, ożywia i  y/rzywra^a naturalny zd raw , ko* 
lor, usuwa nieprzyjem ny zapaca z ast. Zębom nadaje alioaną bmłośó 

1 zapouiega psuc.a  n ę  i proonuienin tychże,
C e r n *  X * ł r .  t ó - j  c n t .

AośunLo-alkali&Ła/ proszek do zębów,
Nadaje aęuom biai-j , usuwa kouiien i sw a./, któro aprowadzają 

h O ł 1 p r d c t a u i e u l e  i ę b ć « .

a a k a y i k n t
czarny kumpaszowy, przewyższa wszystkie dotychczas znane a tra ­
menty, n .e ^ieianieje, nie osajoa s ię , nie gęstnie,e, piór nie psuje, 
je s t nieszkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze l i tr  po 50 ont., 

tkszeozki po cnt. *0, 17, 2b i 3u.
Atrament do znaczenia bm sny bez gumy 30 cnt

x h . m j l x o  « < r i c x
JL w dW t u l i c a  K o p e r n i k a  i .  3 .  1458 1 6 - 0
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^yUwna. i redsJrtor o4j»owi«4ii»tey! Vł*dy^aw 7*w»4*ki' Z  drukarni ^Dz^nnik* PolpHeą»n


